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Ameryka
przeciw Daponji.

D u ż e  w r a ż e n i e  w y w o ł a ł o  n ie d a w n o  
przemówienie  a m e r y k a ń s k i e g o  s e k r e t a ­
rza s ta n u  d l a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  p. 
S o m s o n a  na  te m a t  organizacj i  pokoju.  
P .  S t i m s o n  m ó w i ł  g ł ów nie  o pakc ie  Kel­
loga, na  k t ó r e g o  za sadz ie  p a ń s t w a  z c a ­
ł ego  ś w i a t a  w y r z e k ł y  się w  r. 1929 w o j ­
ny,  j a k o  ś r o d k a  dz ia łan ia  pol i tycznego .

P .  S t i m so n  w  m o w i e  swo je j  s t w i e r ­
dził,  że S t a n y  Zj ed no czon e  u w a ż a j ą  pa k t  
Kel loga n ie ty lko  za  dekl a ra c ję  p a c y f i s t y ­
czną,  ale za  formalnie o b o w i ą z u j ą c y  t r a k ­
ta t .  S a n k c ję  p r z e c i w k o  tym,  k t ó r z y b y  
n a ru s z y l i  p a k t  Kelloga,  widzi  p. S t im son  
w opiinji ś w ia to w e j ,  co  o cz y w iś c ie  p r z e z  
p a ń s t w a ,  rea lnie  m y ś l ą c e  o  b ezp ie cze ń ­
s tw ie ,  u w a ż a n e  jest  za n ie w y s ta r c z a ją c e .

C e le m  w zm o cn ien ia  p a k tu  Kel loga 
s z e r e g  p a ń s t w ,  z F r a n c j ą  na czele,  dom a-  
ga ło  się od  d a w n a ,  by  w b r a k u  s a n k c y j  
w p r o w a d z i ć  do p a k tu  przepis,  n a k ł a d a j ą ­
c y  na  jego  s y g n a t a r j u s z y  o b o w i ą z e k  
p r z y n a j m n ie j  p o r o z u m ie w a n ia  się na w y ­
pade k  n a ru sz en ia  p a k tu  czyli  w s z c z ę c i a  
pr ze z  jedno z p a ń s t w  k r o k ó w  wo jennych .  
P  S t imson u w a ż a  w p r o w a d z e n i e  takiego 
przepisu  do pa k tu  za zbędne ,  g d y ż  i t ak  
s y s t e m  p o roz um ie w ani a  się p a ń s tw ,  o b ­
ję tyc h  pakt em  Kelloga,  j es t  już w p r a k ­
t y c e  s to s o w a n y .  P r z y k ł a d e m  te go  ma 
b y ć  s t a ł y  kon tak t ,  n a w i ą z a n y  m ię dz y  
S t a n a m i  Żjedno czonemi  a Ligą  N a r o d ó w  
z okazj i  z a t a r g u  ch iń sk o - j ap oń sk iego  w 
Mandżur j i ,  gdzie,  jak daje do z ro zu m ie ­
nia p. S t imson,  pak t  zos ta ł  n a ru s z o n y .

P r a s a  f ra nc uska ,  z „ T e m p s e m “ na 
czele,  do pa t ru je  się w o ś w ia d c z e n iu  p 
S t i m s o n a  w a ż n e j  zm ia n y  w  pol i tyce 
am e ry k a ń sk ie j ,  k t ó r a  jak o b y  w y c h o d z i  
s to p n io w o  ze ś w ia d o m e g o  odosobnien ia  
d a ją c  mian owic ie  do z rozumienia ,  że ż a ­
de n  z a ta rg ,  d o k o n a n y  z p o g w a łc e n ie m  
p a k tu  Kelloga,  nie b y ł b y  obo ję tn y  S t a ­
n o m  Z je dnocz onym .

N a tom ia s t  w  Japoni ;  m o w a  p. S t i m ­
so na  w y w o ł a ł a  oburzenie .  U w a ż a j ą  tam,  
że p. S t im son  wyg ło s i ł  ją jedynie  z m y ­
ślą z a a t a k o w a n i a  Japooji  i p r z e d s t a w i e ­
n i  k r o k ó w  japońskich w Mandżurj i ,  j a ­
ko n iezg o d n y ch  z p a k te m  Kelloga.  R e a k ­
cja w Japonj i  p rzec iw A m e r y c e  jest  sil­
na .  J e s t  o n a  tern z rozumia lsz a ,  że p o d o ­
bn o  r a p o r t  komisj i  L y t t o n a ,  w y s ł a n e j  z 
ramienia  Ligi N a r o d ó w  do Mandżur j i ,  c e ­
lem z b a d a m a  na  mie jscu  sytuac ji ,  w y p a d ł  
dla Japonj i  n ieko rzys t n ie .

Zdaje  się, że zna jd ujem y się w p r z e ­
dedniu n o w e g o  zaognien ia s t o s u n k ó w  na 
D alek im W sch o d z ie  i a k ty w n ie js z e j  akcji  
na ty m  teren ie  S t a n ó w  Z jedn oc zonych ,  
k tó re  z o b a w  ą p a t r z ą  na  r o z s z e r z an ie  się 
w p ł y w ó w  japońskich  w Azji, a z w ł a s z ­
c z a  w  Chinach ,  po p ie ran y ch  t r a d y c y jn i e  
p i z e z  W a s z y n g t o n  ze w z g l ę d ó w  pol i ty ­
c z n y c h  i h a n d lo w y c h .  S p r a w y  te b ę d ą  
z a p e w n e  mia ł y  doniosłe echo  w G e n e ­
wie,  g d y  nade jdz ie  ta m  r a p o r t  komisj i  
L y t t o n a .

Dwa wywiady: Hitler — v. Papen.
Berlin. Hitler,  b a w i ą c y  w  G ó ra c h  

B a w a r s k ic h  u d z ie l i ł  p r z e d s t a w i c i e lo w i  
. Assoc ia te P r e s s 11 w y w i a d u :  Hit ler  o~ 
ś w ia d c z y ł ,  ż e  bez udziału narodow ych  
socja listów  żaden rząd niem iecki nie m o­
że  istn ieć legalnie. D ziś op ow ied zia ło  
się  za  narodow ym i socjalistam i 13 mili.

Hitler zaprzecza i grozi.

700 ty s ię c y  g ło só w , w  p rzy sz ło śc i licz­
ba ta w zrośn ie . H itler k ategoryczn ie  
za p rzeczy ł, jakoby w  rozm ow ie z pre­
zyd en tem  R zeszy  żądał w ydania  sobie  
pełnej w ła d zy  w skazując na M ussolinie- 
go. D o w o d z i  tego  fakt,  że h i t l e r o w c y  
nie upomina li  się n ig dy  o t e k ę  min is t ra

Po zgonie małżonki P. Prezydenta.
W arszaw a . Z w ło ki  m ałżonki  P a n a  

P r e z y d e n t a ,  k tóra ,  j ak  w i a d o m o  z m a r ­
ła na  s k u te k  ch o ro b y  serca ,  p r z e w i e z i o ­
no w  c z w a r t e k  o godz.  10.30 w i e c z o r e m  
do W a r s z a w y .  W  p ią tek  o godz.  9.30 
w  kaplicy zam kow ej od b yła  się  cicha  
M sza żałobna, c e l e b r o w a n a  pr zez  ks. 
b i skupa  p o t o w e g o  Galla.

N a  M s z y  ś w .  oprócz  najbl iższej  r o ­
dz iny Zmar łe j ,  byli obecni  cz łonkowie  
aornu cy w i l n e g o  i w o j s k o w e g o  P a n a  
P r e z y d e n t a ,  p. p re m je r  A. P r y  s tor ,  m a r ­
s z a łk o w ie  S e jm u  i Se n a tu  o r a z  ks. bi­
skup Kubina,  k tó r y  na wi e ść  o zgonie  
małżonki  P i e r w s z e g o  O b y w a t e l a  R z e ­
czypospoli te j ,  specjalnie p r z y je c h a ł  z 
C z ę s t o c h o w y  i po M sz  /  św .  z łożył  P a n u  
P r e z y d e n t o w i  s e r d e c z n e  kondolenc je .

P o g r z e b .
D ziś przed południem odbędzie się  pogrzeb  

m ałżonki P. P rezydenta  Rzplitej ś. p. M ichaliny 
M ościckiej _ domu C zyżew sk ich . O godz. lJ.45 
zbioru się  w katedrze św . Jana P rezes Rady 
M inistrów na cze le  Rządu, M arszałkow ie Sej­
mu i Senatu, korpus dyp lom atyczny , g en e ia ii- 
cja, w y żsi urzędnicy państw ow i, p rzed staw icie­
le w ładz sam orządow ych oraz prezydja sto w a ­
rzyszeń  społeczn ych . O godz. 9.20 organizacje  
i delegacje  stow arzyszeń  społeczn ych  ze  sztan­
darami i w ieńcam i ustaw ią się  na placu zam ­
kow ym . P. P rezyd en t w yjdzie z Zamku do ka­

tedry krużgankiem  w  otoczeniu  członk ów  domu 
cyw iln ego  i w ojskow ego. O godz. 10-ej rozpo­
cznie się  uroczysta  M sza żałobna, a o  godz. 11 
trumna ze  zw łokam i ś. p. M ichaliny M ościckiej 
w yniesiona będzie przez urzędników kancelarii 
cyw ilnej i oficerów  gabinetu w ojskow ego Pana 
Prezydenta i ustawiona na karawanie. W tym  
czasie  orkiestra policyjna odegra pieśni religij­
ne. Po M szy w yruszy  kondukt żałobny w  stro­
nę cm entarza P ow ązkow sk iego . Na c z e le  kon­
duktu k roczyć będą delegacje  z w ieńcam i i 
sztandaram i oraz duchow ieństw o. Za karaw a­
nem postępow ać będzie  P . P rezyd en t R. P. z 
rodziną, P rezes R ady M inistrów, M arszalkow ie  
Sejm u i Senatu, korpus dyp lom atyczny, mini­
strow ie, p osłow ie i senatarow ie, w y ż sz e  w ładze  
p ań stw ow e i sam orządow e oraz prezydja orga- 
nizacyj sp ołecznych .

E k sp ortacja  z w ło k  m a łżo n k i  
P . P re z y d e n ta .

W arszaw a. W czoraj o  godz. 19 odbyła się  
eksportacja zw łok m ałżonki P . P rezydenta  
Rzplitej ś. p. M ichaliny M ościckiej z kaplicy  
zam kow ej do katedry św . Jana. W eksportacji 
w ziął udział P. P rezyd en t w raz z  rodziną oraz  
członkam i domu cy w iln eg o  i w ojskow ego.

K on d olen cja  O jca ś w .
Rzym . Z pow odu śm ierci śp. M ichaliny M oś­

cickiej O jciec Ś w . w y sia ł specjalne kondolencje  
na ręce P. Prezydent.": R. P.

„O sservatore Romano" zam ieszcza na po- 
czesn em  m iejscu nekrolog ś. p. M ichaliny M ości­
ckiej.

N o w e la  do u s ta w y  o  funduszu  
d r o g o w y m .

W arszaw a . M in is te r s tw o k o m u n ik a ­
cji o p r a c o w a ł o  już now elę  do u s t a w y  o 
p a ń s t w o w y m  funduszu  d r o g o w y m .  No­
wela  ta w p r o w a d z a  ca ły  s z e r e g  da leko 
id ący ch  ulg, k tóre  zm nie js zą  obecne  
c i ę ż a ry  z tego  ty tu łu  nuniejwięcej  o 23 
procent .  I t ak  n. p op ł a ta  roc zna  od  po­
jazdu  m ec h a n ic zn e g o  z w y j ą t k i e m  m o to ­
cykl i  w y n o s ić  będz ie  obecnie  1U zł od 
10U kg wagi ,  g d y  do tej pory  p łaci ło  się 
40 zł. Od  m o toc yk l i  40 zł (do tej pory  
50 zł). Co  do a u to b u s ó w ,  to zniesiony  
został  po da tek  od b i le tów (dotą d  Vs ce- 
u y  biletu sz ła  na fundusz  d r o go w y) .  
Obecnie  o p ł a t y  po bi er an e  b ę d ą  od mie jsc  
w  pojeźdz ie za c a ły  ro k  w  w y s o k o ś c i :  
ria l injach do 300 km  100 zł, od 50 d o  100 
km  —  180 zł, od  30— 50 km  — 150 zł. 
Now ośc ią  jest  w p r o w a d z e n i e  op ła ty  od 
b e n z y n y  i gazol i ny  w  w y s o k o ś c i  20 gr  
od 1'tra, od m ie s z a n e k  18 gr.  P o z a t e m  
w  por ozumieniu  z m i n i s t e r s t w e m  s k a r b u  
z e z w a l a  się na  odr ac zani e ,  rozk ładanie  
na  r a t y  wzg lę dn ie  um a rz a n ie  za leg ły ch  
op ła t  z t y tu łu  u s t a w y  o fundus zu  d r o ­

g o w y m  r. z.

S trajk  w  p rzem y śle  b a w e łn ia n y m  
A ngljh

L ondyn. S y t u a c j a  w  p r z e m y ś le  b a ­
w e ł n i a n y m  w  h r a b s t w i e  L a n c a s t e r  s ta je  
s.ę c o ra z  groźnie j sza .  Z a r z ą d  zjednO' 
czen ia  f a b r y k a n t ó w  b a w e ł n i a n y c h  zapo  
wiedz ia ł ,  że nie śc ie rpi  żadne j  i n te rw e n  
cji z e w n ę t r z n e j  w  sp r a w i e  p o n o w n e g o  
z a t r ud n ie n ia  zw o ln io n y c h  robo tn i ków.  
R obo tn ic y  zaś  z a p e w n  ają,  że s ą  z d e c y ­
d o w a n i  do podjęcia s t ra jku .  C z ę ś c i o w y  
s t r a jk  w y b u c h ł  już w F a r n w o r t h ,  Bol­
ton i B ur n le y .  W  B u r n le y  dosz ło  w c z o ­
raj w ie c z ó r  do w y k r o c z e ń .  l y s i ą c e  
s t r a j k u j ą c y c h  r o b o tn ik ó w  gr om adzi ł o  
się w pobl iżu fa bryk ,  w s k u t e k  cz eg o  d o ­
chodzi ło  do l ic znych  s t a r ć  z policją.  Kil­
ku  s t r a j k u j ą c y c h  a r e s z t o w a n o .  U s i ł o w a ­
nia f a b r y k a n t ó w  podjęc ia  r o b o t y  w  fa ­
b r y k a c h  d o t k n i ę t y c h  s t ra jk iem,  spe łz ł y  
na  miczem.

L ondyn. S t r a j k  r o b o t n i k ó w  p r z e m y ­
słu b a w e ł n i a n e g o  w  o k r ę g u  L a n c a s h i r e  
p r z y b i e r a  c o r a z  w ię k sz e  r o z m ia ry .  W  
dniu dz is ie j s zym  przys tąp i l i  do s t r a jku  
ro b o tn ic y  p rz ę d z a l ń  b a w e ł n y  w  P r e s t o r ,  
gdz ie  na 35 p r z ę d z a l ń  28 stan ęło .

R eich sw eh ry . H it l e r  p r z e c z y  rów nie  
j a k o b y  p r z y r z e k ł  t o l e r o w a ć  po w y b #  
rach lub popierać gabinet P apena. Zo- 
b c w i ą z a ł  się on jedyn ie  do popieran ia  
gabi ne tu  P a p e n a  do pó ty ,  dopóki polity­
ka w ew n ętrzn a  i zagraniczna rządu P a ­
pena odpow iadać będzie życzen iom  na­
rod ow ych  socja listów . Po ro z u m ie n ie  z 
F r a n c j ą  d o t ą d  będz ie  n iemożl iwe ,  dopóki 
nie zm ieni się  stan ow isk o  rządu francu­
sk iego (?) .  W  ko ńcu  Hi t le r  za p rzeczy ł 
w iadom ości o planow aniu m arszu sztur­
m ow ców  h itlerow sk ich  na B erlin . W  ja­
k im celu m i a ł b y m '  m a s z e r o w a ć  n a  B e r ­
lin —  z a z n a c z y ł  z ironją H i t le r  —  skoro  
już tam  jestem . S p r a w a  p r z e s t a w i a  się 
inaczej.  Nie o to chodzi, kto pom asze­
ruje na B erlin , lecz  o to, k to  bedzie zm u­
szon y  sto licę  opuścić.

Papen zapowiada, że nie ustąpi i stłumi 
rewoltę Hitlera.

L ondyn. K a n c le r z  v o n  P a p e n  u dz ie ­
lił w y w i a d u  p r z e d s t a w i c i e l o w i  agenc ji  
R e u t e r a .  K anc je rz  z apo w ie dz ia ł ,  że r z ą d  
jego  d ług o  je sz cze  p ozos ta n ie  u w ł a d z y  
i nie z a m i e r z a  us tąp i ć  w o b e c  R e ic h s­
tagu.  W y r a z i ł  dalej  p r ze k o n a n ie ,  iż 
R e i c h s t a g  zdaje  sobie  s p r a w ę ,  że n iema 
rządu ,  k t ó r y b y  m ógł  n a s t ą p ić  na  mie jsce  
obecnego, .  G d y b y  j e d n a k  do sz ło  do u- 
c h w a l e n i a  w o t u m  nieufnośc i  r z ą d  b y ł b y  
z m u s z o n y  do dz ia łan ia,  o d p o w i a d a j ą c e ­
go w y t w o r z o n e m u  położeniu,  s t a r a j ą c  
się je d n a k  u s z a n o w a ć  ko ns ty tu c j ę .

P o w o ł u j ą c  się na  z a p r z e c z e n i e  Hi­
t le ra  j a k o b y  nie ż ą d a ł  pe łnej  w ł a d z y  
k an c l e r z  o ś w i a d c z y ł ,  że H i t le r  p o d k r e ­
ślając n iec ierp liw ość  sw y c h  zw o len n i­
k ów  zapew ni ł ,  że nie m o ż e  się z a d o w o l -  
nić u d z ia ł em  w  rz ą d a c h ,  lecz musi  o -  
t r z y m a ć  pe łnię  w ł a d z y .

Na  py ta n ie  c z y  N i e m c y  w y s t ą p i ą  z 
Ligi N a r o d ó w  na  w y p a d e k  n i e p rz y z n a -  
nia r ó w n o ś c i  zb ro je ń  od p o w ie d z i a ł  k a n c  
le rz w y m i ja ją co ,  że s p r a w a  ta  jest  dla 
Niemiec  p i e r w s z o r z ę d n e j  w a g i  i że g d y ­
b y  jej nie za ł a tw io n o ,  N i e m c y  m u s i a ł y ­
b y  pod jąć  od p o w ie d n ie  krok i  w  m yś l  
z a p o w ie d z i  min.  S ch le ic he ra .  Kanc le rz  
podkreś l i ł ,  że N i e m c y  nie żą d a j ą  p r a w a  
d o  zb ro je n ia  d la  siebie,  l ecz  roz b ro je n ia  
się innych .

K an c le rz  z a p o w i e d z i a ł  r ów n ież ,  że  
| Niem cy z g ł o s z ą  ż ą d a n i a  c o  do p r z y z n a ­

nia im koloni].
W k o ń c u  w y r a z i ł  v o n  P a p e n  na dz ie ­

ję, że H i t le r  w  m y ś l  s w y c h  z a pew nie ń  
nie p o r w i e  się do c z y n ó w  nie lega lnych ,  
g d y b y  je d n a k  nie d o t r z y m a ł  s ł o w a  r ząd  
nie z a w a h a  się s t łu mi ć  r e w o l t y  w  o ś ­
ro d k u  s i łą zbro jną .

S o cja liśc i p r zec iw  r z ą d o w i P ap en a .

B erlin . F r a k c j a  s o c j a l d e m o k r a t y c z ­
na  R e i c h s t a g u  u c h w a l i ł a  zg łos ić  n a t y c h ­
m ia s t  po o t w a r c i u  p a r l a m e n t u  wn io sek  
o votum  nieufności dla rządu Papena.
S o c ja l - de m ok rac i  w y s t ą p i ą  p o z a te m  z 
Wnioskiem d o m a g a j ą c y m  się uchylen ia  
w s z y s t k i c h  d e k r e t ó w  i z a r z ą d z e ń  nacU 
z w y c z a j n y c h ,  w y d a n y c h  od  chwil i  u t w o  
r ż e n i a  r z ą d u  P a p e n a .



Trzeci lot cSe sfratosferv.
Rzym. Prof. Piccard, postawiwszy so­

bie wielki cel swego życia — zbadanie ta­
jemniczych promieni kosmicznych i ich 
odziaływania na życie na ziemi, dąży do 
niego z zawziętością, jaką odznaczają się 
wielcy uczeni. Wyniki jego badań z wielkiem 
zainteresowaniem śledzą liczni uczeni całe­
go świata, pracujący nad rozjaśnieniem tej 
samej dziedziny zjawisk przyrody.

Między in. polska ekspedycja roku po­
larnego, przebywająca obecnie na wyspie 
Niedźwiedziej, zajmuje się również bada­
niem promieni kosmicznych. Prof. Piccard 
no wylądowaniu niedaleko Montuy w pół­
nocnych Włoszech, wyraził wielkie zado­
wolenie ze swego lotu.

Oświadczył on. że warunki atmosferycz­
ne były bardzo sprzyjające, a wszystkie do 
świadczenia, dokonane zgodnie z progra­
mem, dały wyniki wyśmienite. Z wyników 
tych przekonał się, że, chcąc zbadać bliżej 
właściwości promieni kosmicznych, będzie 
musiał dokonać jeszcze jednego lotu do 
stratosfery, jednakże w zupełnie odmien­
nych warunkach.

Za miejsce startu do swego trzeciego lo­
tu obierze on wybrzeża zatoki Hudsońskiej 
w Kanadzie. Chodzi mu w tym wypadku 
o podjęcie badań w okolicach polarnych, w 
bliskości bieguna magnetycznego, w miej­

scach, gdzie linje magnetyczne przenikają 
do stratosfery.

Badania, podjęte podczas tego trzeciego 
zkolei lotu do stratosfery, będą decydujące 
dia poznania istoty promieni kosmicznych.

Z Nowego Jorku donoszą, iż Jan Piccard, 
aptekarz w Wilmington w stanie Delaware, 
brat uczonego, oświadczył, że prof. Piccard 
informował się u niego co do możliwości 
startowania balonu znad zatoki Hudsoń­
skiej. Jan Piccard nawiązał kontakt z uczo­
nymi amerykańskimi, którzy przyrzekli wy­
jednać u władz amerykańskich wszelkie u- 
dogodnienia dla prof. Piccarda.

Jak wynika z doniesień porannej pr-asy 
rzymskiej, moment lądowania był jednak 
dość ryzykowny. Gdy gondola balonu opu­
ściła się tuż nad ziemię, profesor Piccard 
wyrzucił kilka lin, które schwycili wieśnia­
cy. W tej chwili balon poderwał się do gó­
ry, wieśniacy puścili liny, aby nie być por­
wanymi w powietrze. Balon poderwał się 
wówczas na 50 metrów, a profesor Piccard 
zrzucił balast I otworzył wentyle. Balon 
opuścił się szybko ku ziemi, a gondola ude­
rzyła kilka razy dość silnie o grunt. Oba­
wiano się, iż pasażerowie gondoli wyjdą 
silnie potłuczeni. Wszystko jednak zakoń­
czyło się szczęśliwie i dwaj uczeni z uśmie­
chem wydobyli się nazewnątrz.

Czesi o polskiej potedze morskiej.
Morawska Ostrawa. W ychodzące w 

Bernie m oraw skiem  „Lidove Novhiy" 
publikują artykuł p. t. „Polska jako po­
tęga m orska", w którym  stw ierdzają, 
że w  czas:e, gdy niemiecka propaganda 
używ a wszelkich środków , by upozoro­
wać swoje nieistniejące prawa do Pom o­
rza, naród polski, jegcj rząd i wszystkie 
grupy polityczne zjednoczyły się w 
planowej akcji, której celem jest zama­
nifestowanie przed całym światem nie­

ugiętej woli Polaków bronienia swego  
dostępu do morza wszelkieml środkami.

Gdynia rozwinęła się na groźną kon­
kurentkę wielkich portów  niemieckich. 
Obecnie, tw ierdzi pismo, nadszedł czas 
rozbudowy przez Polskę własnego por­
tu wojennego i floty wojennej. Nacjo­
naliści niemieccy dobrze sobie zdają 
spraw ę ze znaczenia Polski na morzu 
i dlatego głównie tak  rozw ijają sw ą kam 
panję przeciw ko Gdyni — kończy dzień-

T E L E G R A M Y .
11 ofiar katastrofy autobusowej.
Lublin. W czoraj na 13-ym kilome­

trze szosy P u ław y—Dęblin około godz. 
4 rano autobus polskiej linji autobuso­
wej, zdążający z Lublina do W arszaw y, 
w skutek pęknięcia przedniego resoru, 
stoczy ł sj£. z szosy do rowu. Z pośród 
pasażerów  autobusu został zabity  ku­
piec ^ /k ie r  Sulima oraz 11 osób uległo 
mniej lub więcej ciężkim obrażeniom.

Mandżurja broni swej niepodległości.
Paryż. Donoszą z Tokio: M andżur­

ski m inister spraw  zagranicznych za­
pro testow ał w czoraj u rządu sowieckie­
go przeciw ko budowie koszar i prze­
ciw ko koncentracji oddziałów wojsko­
w ych w  pobliżu Mandżuli, na terenie 
państw a m andżurskiego. M inister za­
żądał bezzw łocznego w ycofania oddzia- 
łó sowieckich i przerw ania budow y ko­
szar.

Niemiecka sprawiedliwość.
Piła. A resztow ani szturm ow cy hitle­

row scy, w  liczbie 10 osób, k tó rzy  w 
Głom sku w  pow iecie złotowskim  doko­
nali napadu na Polaków  i kilku z nich 
ciężko pobili, zostali zwolnieni z aresztu 
śledczego na polecenie prokuratora. W  
spraw ie tej w ydany został kom unikat 
oficjalny, k tó ry  m. jn. głosi: „P rzep ro ­
w adzone na miejscu śledztw o w ykaza­
ło, że jeśli aresztow ani szturm ow cy nie 
działali już w  obronie koniecznej, to w 
każdym  razie działali pod wrażeniem  o- 
b ro n y  własnej, gdyż czyn  ich poprze­
dzony był atąkiem  ze strony  ludności 
polskiej (!) a przedew szystkiem  z po­
dw órza, k tóre następnie zostało przez 
szturm ow ców  zaatakow ane. A reszto­
w ani zostali w ypuszczeni na wolną sto­
pę, a natom iast w ydany  został rozkaz 
aresz tow ania  K ujaw y"!!

M ożna tu zastosow ać nasze p rzysło­
w ie: „Kowal zawinił, a ślusarza po­
w ieszono!"

Zapowiedź burzliw ego posiedzenia 
sejmu pruskiego.

Berlin. Sesja sejmu pruskiego zapo­
wiada się bardzo burzliwie. Porządek  

obrad  obejmuje szereg spornych spraw  
politycznych, m. in. spraw ę powołania 
rządu kom isarycznego. Stronnictwa o- 
pozycyjrie zgłosiły wnioski w sprawie 
teroru w Prusąćh Wschodnich i na Ślą­
sku. Spraw a w yboru nowego prem jera 
znajdzie się na porządku obrad o ile do 
tego czasu dojdzie do porozum ienia mię 
d zy  narodow ym i socjalistami a centrum  
N arodow i socjaliści zwrócili się obecnie 
do centrum  z propozycją wznowienia 
rokow ań o koalicję w  Prusach . Z roko­
w ań tych wykluczeni m ają być niemiec- 
ko-narodowi.

M ollison nad Now ą Szkocją.
Halifaks. (Nowa Szkocja). Aeroplan, któ­

ry  wczoraj o godz. 9.45 przeleciał nad Hali­
faks był poznany jako samolot Mollisona. — 
Mollison udał się w kierunku wschodnim.

W kopalni węgla
Pow ieść z życia górników.

10) (Dokończenie.)
O nieszczęściu w  kopalni dowiedzia­

ła się m atka Franciszka z ust syna, tak 
w ięc oszczędzono jej troski o  los jego.

Pod jej i starego D orożały opieką 
w net się Franciszek z ran swoich w yle­
czył.

W szyscy  tow arzysze składali mu ży­
czenia z powodu szczęśliwego uniknięcia 
Śmierci. Pierwszyn^, k tó ry  go odwiedził, 
ab y  mu sw ą radość w yrazić, był sztygar 
Kom.

— P an  Bóg radzi o  swej czeladzi — 
mówił Korn — w szystko się wyjaśniło. 
Poniew aż Sturm  opow iadał o tobie dy­
rektorow i, w ięc się więcej osobą twoją 
zainteresow ano, tem bardziej, że tow a­
rzysze  nie obaw iając się więcej Sturm a, 
głośno zaczęli rozpraw iać o jego niena­
wiści ku tobie. T ak  pan radca jak i dy­
rek to r staw iają dzisiaj ciebie innym ro ­
botnikom za wzór, iżeś swego w roga nie 
opuścił, ale stara łeś się. z narażeniem

Ks. Prym as Hlond w  Danji.
Kopenhaga. W czoraj pociągiem ber 

lińskim przybył do Danji prym as Polski 
kard. Hlond. Na granicy duńskiej w 
miejscowości G jedser powitał prym asa 
sek re tarz  poselstw a Leitgeber. Na przy 
stani O rehoved, na wyspie Falster ocze 
k iw ały  prvm asa i w itały  uroczyście 
delegacje stow ąrzyszeń  polskich oraz 
tłum y wychodźców , m łodzieży i dzieci. 
Ks. kardynał, w zruszony serdeczną ma­
nifestacją, błogosław ił rodaków .

Na dw orcu w Kopenhadze oczekiwał 
prym asa poseł R. P . Sokolnicki, licznie 
zgrom adzone duchowieństwo z bisku­
pem na czele i delegacje miejscowej ko- 
lonji polskiej. P rym as jest na czas po­
bytu  swgo w  Kopenhadze gościem mi- 
n istro stw a  Sokolnickich i zam ieszkał w 
poselstwie polskiem.

Aresztowanie sekretarki Ghandiego.
LomHn- Z Bombaju donoszą o aresz 

tow aniu znanej sekrejark i Ghandiego, 
miss Slade. A resztow anie zwolenniczki 
M ahatm y, córki angielskiego admirała, 
nastąpiło naskutek pow rotu jej do Bom ­
baju w brew  zakazow i policji.

w łasnego życia, ratow ać go. O zajściu 
w  ogródku dyrektor także się dowie­
dział, był bardzo na Sturm a oburzony. 
Jak  mi sam mówił, nie dał on też żadne­
go Sturm ow i polecenia, aby miał w as do 
p racy  w Dzień Zaduszny zmuszać, tylko 
miał się z tobą porozumieć.

— Bogu niech będą dzięki — w est­
chnął Franciszek.

— W czoraj byłem  u pana radcy  — 
kończył Korn — opowiedziałem mu, jak 
pilnie pracujesz i jak się przykładnie za­
chowujesz.

—  Bóg zapłać panu — zaw ołał F ran ­
ciszek, podając rękę Komowi. — Niech 
Pan Bóg panu w ynagrodzi!

— Nie dziękuj mi, rzetelna praca po­
winna być w ynagrodzoną, a zasługa u- 
znaną.

Kiedy Franciszek zupełnie w yzdro­
wiał i mógł iść do pracy, kazałcgo p rzy ­
wołać do siebie pan radca W .

Zaledwie Franciszek w szedł do biura 
radcy  i stanął nieśm iało przy  drzwiach, 
tenże zbliżył się do niego, podał mu rękę 
i rzekł pow ażnie:

Stan oblężenia w  stanie Illinois.
Nowy Jork. W  związku z zaostrze­

niem się konfliktu o płace w  górniczym  
okręgu stanu Illinois oraz w zrastającem  
rozgoryczeniem  w śród górników, w ła­
dze ogłosiły w  całym  okręgu stan oblę­
żenia.

Coraz ćzęśćiej mnożą się ak ty  
terorystyczne. W  miejscowości górni­
czej Orient zastrzelony został w  biały 
dzień na ulicy sekretarz  zw iązków  za­
w odow ych. W e w szystkich miejscowo­
ściach dochodzi do krw aw ych starć  mię­
dzy strajkującym i górnikami a policją..

Do okręgu górniczego sprow adzono 
1500 policjantów, k tó rzy  mają miejsco­
wym  władzom  pomagać w  u trzym yw a­
niu spokoju. Akcja policji skierowana 
jest przedew szystkiem  przeciw  komuni­
stom, k tórzy  organizują m arsz strajku­
jących na Taylorville.
Konfiskata m ajątków m onarchistów.

Madryt. Izba deputowanych omawia z 
wielkiem ożywieniem projekt konfiskaty ma 
jątków osobistości zamieszanych w spisku 
monarchistycznym. Wniosek ten izba przy­
jęła 262 głosami przeciw 137.

— Przybliż się, młodzieńcze — i po­
prow adził go na środek pokoju. — Do­
wiedziałem się o twoim bohaterskim , peł­
nym poświęcenia czynie. Kazałem cię 
przyw ołać, aby ci ustnie podziękować i 
w yrazić moje uznanie. Szlachetny czyn 
znajdzie zaw sze należytą zapłatę ; nie 
zbaczaj nigdy z drogi praw ej, pozostań 
tern, czem jesteś; postępuj, jak dotąd po ­
stępow ałeś, a zaw sze na pomoc moją li­
czyć możesz. Oto przekaz na 300 ma­
rek, które ci z kasy  kopalni w ypłacą. A 
w przyszłości, gdy się żenić będziesz, 
z chęcią ci dopomogę.

Franciszek ledwie zdołał ze w zrusze­
nia wypowiedzieć kilka słów  podzięko­
wania.

Tym czasem  radca W . wrócił do sw e­
go biurka, w yjął z niego jakiś papier i z 
uśmiechem podał go Franciszkow i i ka­
zał mu czytać.

P ap ier ten zaw ierał pismo następują­
cej treści:

„Niżej podpisany mianuję niniejszem 
sztygara  Korna nadsztygarem , górnika 
Franciszka Kuźme sztygarem , a robotni­

Chore kobiety otrzymują przez użycie na­
turalnej wody gorzkiej Franciszka - Józefa 
lekkie wypróżnienie, przyczem połączone to jest 
nieraz z nadzwyczaj dobroczyranem działaniem 
na chore organy. Żądać w aptek, i drogeriach.

Znowu katastrofa kolejowa.
Kraków. W e środę w ieczorem  po­

ciąg osobowy, zdążający z T arnow a do 
Krynicy najechał na sto jący na stacji 
kolejowej Kamionka W ielka pociąg to ­
w arow y. Skutkiem  zderzenia 27 osób z 
pośród pasażerów  pociągu osobow ego 
doznało kontuzji od spadających pakun­
ków. ___ _

K atastrofa nie p rzybra ła  poważniej-* 
szych rozm iarów . W edług dotychcza­
sow ych informacyi. winę ponosi zw ro t­
niczy, k tó ry  nie przełożył na czas zw ro t 
nicy oraz m aszynista, k tó ry  w idząc na 
torze sto jący  pociąg tow arow y, nie za­
trzym ał na czas pociągu.

N ow y rekord lotniczy.
Paryż. Lotniczka Meri Heilt ustaliła no­

wy rekord kobiecy w wysokości, osiągając 
na swym samolocie 10.200 metrów. Poprze­
dni rekord był osiągnięty przez Amerykan­
kę Smith w roku 1930 wzniosła się na 8.357 
metrów.

Autobus w  przepaści.
Paryż. Autobus pocztow y, u trzym u­

jący  regularną komunikację m iędzy 
Fezęm  a M eknes w  M aroku zderzył się 
niedaleko Sidi-Buzakki z  sam ochodem  
ciężarow ym  i runął w  przepaść. W  ka­
tastrofie zginęło 5 osób, 10 odniosło cięż 
kie rany. W szyscy  pasażerow ie byli! 
tubylcami. _ _ '

Anglja a sprawa zbrojeń Niemiec.
Paryż. „Echo de P aris"  donosi z 

Londynu, że rząd  angielski rozw ażał 
już żądanie Niemiec w  spraw ie rów no­
upraw nienia pod względem  uzbrojenia, 
jednak w  spraw ie tej istnieją w  łonie 
rządu angielskiego wielkje rozbieżności. 
M inister 'spraw  zagranicznych pragnie 
uwzględnić uczucia narodow e Niemiec, 
aby  zapobiec, by w  razie rozbicia per- 
trak tacy j Niemcy nie podjęły zbrojeń 
bez oglądania się na sygnatarjuszy  tr a k ­
ta tu  w ersalskiego. Admiralicja nato­
m iast podkreśla, że rów noupraw nienie
N iem iec  w dziedzinie zbrojeń lą d o w y c h  
stw orzy łyby  precedens i zachęciło ich 
do żądania rów noupraw nienia także w  
dziedzinie zbr.ęjeń m orskich i pow ietrz 
nych.

Katastrofy lotnicze w e Francji.
Paryż. W czorajszy  dzień był dniem 

żałoby dla lotnictw a francuskiego. Zgi­
nęło 5-ciu lotników, 4ch odniosło cięż­
kie rany. Pod  Chalons sur M arae spadł 
na ziemie samolo.t z 4-ma lotnikami, 
dwu zabiło się na miejscu, pozostałych 
dwu w stanie bardzo ciężkim odwiezio 
no do szpitala. W  pobliżu M arsylji za ­
palił się w  pow ietrzu samolot, w  k tó ­
rym  znajdow ało się trzech ludzi. Z pod: 
płonących szczątków  w ydobyto ty łka 
zwęglone zwłoki. Pod Lyonem  prze* 
w rócił sie sam olot w ojskow y podczas 
s tartu . Dwaj lotnicy odnieśli ciężki© 
rany.

ka Kurpasa dozorcą szybu. S ta ry  Doro- 
żała, w dowód uznania długoletniej i 
wiernej pracy, o trzym a chleb łaskaw y 
z, pensją 60 m arek miesięcznie.

W ., radca  handlow y."
— No jakże, jesteś zadow olony? — 

zapytał radca.
— O, nad w yraz  jestem szczęśliw y! 

— zaw ołał Franciszek — jakże się bę­
dzie m atka moja cieszyła!

Dnia tego nie było końca radości w  
domku Kuźmy i starego Kurpasa.

W  kilka miesięcy później odbył się 
ślub Franciszka z Basią.

Górnicy dumni byli z tego, że uznano 
pracę ich tow arzysza i odznaczono go 
urzędem  w kopalni. Polacy i katolicy 
mówili:

— P ro s ta  droga — najlepsza. Kto nie 
w yrzeka się w iary  ojców swoich i języ­
ka ojczystego, a przytem  spełnia sum en- 
r.ie obowiązki swoje wobec Boga i ludzi, 
tego j imnoplemieńcy i innowiercy sza­
nować muszą.

K o n i e c .
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Sobota @?g Św . Bernarda (opa-
ta, w y z n aw cy ) .  Dr. 
Kościoła, ur. 1091, 
t  1153).

Samuela, pror. i św . 
Lucjusza.
Slow .:  Sobiesław .

Jutro, niedziela, 21 sierpnia: 14 po
Ziel. Sw . $ w . Jo an n y  Franciszki Fre-  
miot de Chantal.

W  poniedziałek, 22 sierpnia: O k taw a  
W niebow zięcia  N. M. P .  Św. T y m o teu ­
sza  męczennika.

Wschód Zachód
S f o  ń c  a o godz. 4.40, o godz. 18.53 
K s i ę ż y c a o  godz. 20.07, o godz. 9.16 
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Z historii śląskie?.
20 sierpnia. 1454. M iasto Koźle w y- 

gorzało  cafe. O s ta ły  się nietknięte o- 
gniem : kurja  kom tura, szkoła, łaźnia  i 
t r z y  domki. —  1629. W o jsk a  duńgko- 
w ajm arsk ie  nie zdoby ły  G liwic i zw ró ­
ciły się w  s tronę  Bytom ia. —  1642. S ta ­
ro s ta  bytom ski zażąda ł  od m iasta  Tarn. 
Gór 5 ty s ięcy  ta la ró w  (na co ?  n iew ia­
domo). —  1683. Król. Jan III Sobieski, 
p olsk i który był w yru szy ł z Krakowa 
15 sierpnia, przejechał granicę ziem i ra­
ciborsko - opolskiej pod Będzinem, skąd 
ruszył ca ły  orszak do Bytom ia, a stąd 
do Piekar. —  1774. W  Ozimku (pow. o- 
polski) nastąp iło  uruchomienie hu ty  że ­
laznej, k tórej za łożycie lem  by ł F ry d e ­
ry k  II. król pruski. —  1810. Rząd pruski 
zniósł gimn. łacińskie w Rudach, za łożo­
ne 3 listopada 1744. —  1923. U m arł Teo­
fil Królik w  Tarnowskich Górach, d a w ­
niejszy poseł do niem. parlam entu . Do­
ży ł  lat 72. —  1929. U m arł ks. J e r z y  W ło ­
darczyk ,  em ery to w an y  proboszcz w  
Szerokiej (pow. pszczyński).

21. sierpnia. 1361. C esarz  niemiecki, 
Karol IV, będąc w  P rad ze ,  oddał księciu  
M ikołajowi I opaw sko - raciborskiemu  
m ias teczko  C ukm antel i zam ek  Edelstein 
z ca łą  przynależnością ,  k tó re  by ł k iedyś 
zab ra ł  jego ojciec za  podszeptem  w spó ł­
zawodnika. —  1471. W  P ra d z e  o d b y ła  
s ię koronacja królew icza polskiego W ła  
dysław a. D ynastja  jagiellońska zasia­

dła na tronie czesk im  i obejm ow ała  
zw ierzchnic tw o nad Śląskiem. —  1683. 
Król. Jan IH Sobieski polski, przenoco­
w ał z swojem wojskiem na polach tar- 
nogórskich, skąd w yruszy ł do Gliwic, 
gdzie przy bramie został powitany. 
1900. W jędrysku  odbyło  się pośw ięce­
nie now ozbudow anego  kościoła  na 
cześć św . Józefa. Aktu poświęcenia do ­
konał ks. prob. Nerlich z P iekar .  — 1911 
W  s ta ry m  kościółku św . Jacka (zbud. 
1801 r.) na R ozbarku  odpraw iono nabo­
żeństw o  ostatni raz.

-o-

P o d czas  burzy, jak a  p rzesz ła  nad 
M odrzejowem , w  osadzie robotniczej, 
odległej o kilka kilometrów  od S osnow ­
ca (tuż p rzy  M ysłowicach) miał miejsce 
rzadki w y p ad ek  w ęd ró w k i  pioruna po 
domach.

Ludność M odrzejow a żyje pod w r a ­
żeniem tego niesam owitego w ypadku, 
p rzyczem  opowiadane są na ten tem at 
najrozmaitsze, nieprawdopodobne w e r ­
sje. P iorun  w padł do kancelarii urzędu 
gminnego, trafiając w  apara t  telefonicz­
ny. Nie czyniąc nikomu najmniejszej 
k rzy w d y ,  w y lec ia ł  oknem, poczem 
w padł do kancelarji k ierow nika szkoły, 
gdzie lekko kontuzjow ał w oźną  Kiesową

i jej syna. Następnie rów nież oknem 
w y d o s ta ł  się na  z e w n ą trz  i wpadł zkolei 
przez  uchylone d rzw i do  sklepu Hoch- 
zeita p rz y  ul. R ynek , gdzie znajdow ało 
się kilka osób. R ozleg ły  się przeraźliw e 
k rzyk i niewiast i dzieci.

P iorun  następnie nie czyn iąc  nikomu 
i tym  razem  żadnej k rz y w d y ,  obleciał 
wokoło sklep, poczem  oknem w ydos ta ł  
się na ulicę po to, ab y  w paść  do następ­
nego sklepu mleczarni skąd  zn ó w  w y ­
dostał się na ulicę i po rynnie sp łynął do 
ziemi. W łaścicielka mleczarni, k tó ra  
zna jdow ała  się w  sklepie, uległa z p rze­
s trachu  silnemu omdleniu.

'ALCTOVC
siedzenie rad y  za rządzającej Związku 
Z ak ładów  U bezpieczeń P raco w n ik ó w  
U m ysłow ych . Posiedzenie to będzie b. 
doniosłe dla ogółu p racow ników  u m y ­
s łow ych , gdyż przedm iotem  narad  b ę ­
dą wnioskj komisji zarządzające j Z. U. 
P . U. w arszaw sk iego , do tyczące  pod­
w yższen ia  składki pracow niczej o 2 pro­
cent i obniżenia św iadczeń dla bezrobot­
nych pracow ników um ysłow ych  o 10 
procent. Do tej pory nie jest wiadomo, 
jakie s tanow isko  zaim ą przedstaw icie le  
t rzech innych zakładów , a mianowicie 
poznańskiego, lw ow sk iego  i śląskiego. Z 
uwagi na c iężką sy tuację  zak ładów  w 
dziedzinie ubezpieczeń od bezrobocia — 
w ładze  nadzorcze uzna ły  sp raw ę  zm ia­
ny sta tu tu  Z. U. P. U. za tak  pilną, że od ­
w o ła ły  z urlopu d y re k to ra  Zw iązku za ­
k ładów  p. P a s te rn a k a .

po służbie całonocnej t rw a  nie dłużej, 
niż 30 godzin: nie u w a ża  się jednak za 
p rzekroczenie  tego okresu  rozpoczęcia  
s łużby  dnia następnego w przeciągu c a ­
łej p ie rw szej godziny po ukończeniu 30- 
godzinnego w ypoczynku. W  w yją tko ­
w ych  w y p ad k ach  za zezwoleniem  mini­
s te rs tw a  poczt i te legrafów  odpoczynek  
po służbie całonocnej t rw a ć  może dłu­
żej, niż 30 godzin.

— R enty górników w e Francji. G ru­
pa depu tow anych  parlam entu  francu­
skiego w niosła  do Izby projekt u s ta w y  
o ren tach  dla górników . P on iew aż  p ro­
jekt ten d o ty czy  ren t dla w szystk ich  
górników, bez w zględu na p rzyna leż ­
ność pań s tw o w ą ,  posiada on doniosłe 
znaczenie dla Po laków , za trudnionych  
w  kopalniach francuskich. P ro jek t  u s ta ­
w y  przewiduje norm alną rentę  górniczą 
w  w ysokości 6000 frs. rocznie dla gó r­
ników, k tó rzy  p rzepracow ali  conajmmiej 
30 lat. K ażdy górnik, k tó ry  conaimniej 
przez 3 lata op łaca ł sk ładkę na fundusz 
em eryta lny , mą p raw o  do re n ty  w w y ­
sokości 1200 frs. rocznie, o ile p rz ep ra ­
cow ał 3 do 10 lat. Za k ażd y  następny  
rok p ra cy  po 10 latach, ren ta  w z ra s ta  o 
240 frs. rocznie. R en ta  dla niezdolnych 
do p racy  z pow odu ka lec tw a, o dpow ia­
da w ysokości ren ty  starczej.  P ra w o  do 
niej m a  każdy  inwalida pracy , k tó ry  u- 
tracjł zdolność do p ra c y  w  w ysokości 
nie mniej 50 proc. W iek  up raw nia jący  
do pobierania ren ty  sta rcze j określony  
został na 54 lata.

Województwo śląskie.
* Z tajemnic gospodarki księcia  

pszczyńskiego. Ja k  donoszą dzienniki, 
za rząd  dóbr ks. pszczyńskiego wniósł 
skargę  do p ro k u ra to ra  p rzec iw ko  dwu 
swoim  oficjalistom, zarzucając  im sp rze ­
niewierzenie 200 ty s ięcy  zł. T ym cza-

P o  uroczystościach  na Jasnej Górze.
W  uroczystośc iach  jasnogórskich  z 

udziałem G łow y  P a ń s tw a  wzjęło udział 
— jak donosiliśmy —  około cz te rys tu  
ty s ięcy  w iernych .  N ajw iększą piel­
g rz y m k ą  b y ła  p ie lgrzym ka łódzka, oso­
biście p ro w ad zo n a  przez księdza bisk. 
Tym ienieckiego; po niej idą inne w ięk­
sze pielgrzymki z Lublina, Białej P od la ­
skiej, W ieruszow a , O strow i M azow iec­
kiej, Wilna, O tw ocka ,  Koniecpola, P ło c ­
ka, Wielunia, P io trk o w a ,  Kalisza, S o s­
now ca, Gniezna, S ieradza, B ydgoszczy , 
Poznania ,  K rakow a, K atowic i z ło w ic­
kiego, ze Z łakow a. P ieszo  p rzy b y ło  o- 
koło 50.000 pątników. O becnych  było 
na u roczystośc iach  także dużo P o lak ó w  
z zagranicy , po jedyńczo  p rzy b y ły ch  o- 
raz  cudzoziem ców. U w agę  zw raca li  na 
siebie górnicy, pielgrzymi z Zagłębia, 
w  kostjumaeh ludow ych, oraz  w y c iecz ­
ka s tuden tów  politechniki wojennej z 
P a ry ż a  w  uniformach galow ych. F ra n ­
cuzi 15 bm. rano przystąpili  do Komunji 
św . w  ka tedrze  św . Rodziny, a potem 
wzięli udział w procesji z C udow nym  o- 
b razem , sumie pontyfikalnej, przed 
S zczy tem , byli p rzeds taw ien i P an u  P r e ­
zyden tow i i zaproszeni na w spólny  o- 
biad w re fek tarzu  klasztornym .

—  W ażne obrady Związku Zakładu 
Ubezpieczeń. W  końcu sierpnia o d b ę­
dzie się w  W a rsz a w ie  nadzw yczajne  po

—  Tepienie rdzy zbożow ej. W s z y s t ­
kie stacje ochrony  roślin w Polsce, w li­
czbie 11, p rzys tąp iły  do tępienia berb e­
rysu, jako rozsadniką rzdy  zbożowej. — 
B erb e ry s  rośnie dziko w formie dużych 
k rz ew ó w  na sk ra jach  lasów  i na stokach 
gór. Rolniczy insty tu t n aukow y  w P u ­
ław ach  podjął tępienie b erb e ry su  w K a­
zimierzu nad W isłą, gdzie rośnie on w 
dużych ilościach na w zgórzach .  Krze­
w y  b erb ery su  są  w ycinane, a do ły  za ­
sy p y w an e  solą, k tó ra  uśm ierca korzenie 
rośliny. W  Kazimierzu nad W isłą  z a ­
rządzone będzie sadzenie innych roślin 
w miejsce berberysu .  P od o b n ą  akcję 
podjęto w ca ły m  kraju, a p rzedew szy- 
s tk iem  w okolicach, które w r. b. do t­
knięte są  klęską rd zy  na pszenicy. Za 
pośredn ic tw em  organizacji i kółek rolni­
czych  w e zw an o  też rolników w  ca łym  
kraju  do energicznego tępienia perzu, 
na k tó rym  rdza  zbożow a może ła tw o  
przezim ow ać.

—  Nocna służba na poczcie. Minister- 
s te rs tw o  poczt i te legrafów  w yda ło  
przepisy  w y k o n aw cze  do uchw ały  ra ­
dy  m inistrów  w spraw ie  w y n ag rad zan ia  
za nocną  służbę funkcjonariuszy służby 
pocztowej, telegraficznej i telefonicznej. 
Na podstaw ie  tvch przepisów , do pobie­
rania  dodatków  za nocną służbę u p ra w ­
nieni są  funkcjonariusze etatow i, p row i­
zo ryczn i  i p rak tykanci .  W y p o c zy n ek
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sem w  śledztw ie okazało  się, że oficja­
liści owi nie sprzeniew ierzyli  pieniędzy, 
lecz użyli ich n a  p rezen ty  dla urzędn i­
k ów  p ań s tw o w y c h  w myśl okólnika ge­
neralnego d y re k to ra  P is toriusa , z a rzą ­
dzającego m ajątkiem  ks. pszczyńskiego. 
W obec  tego  p ro k u ra to r  um orzył docho­
dzenie p rzeciw  o w y m  dw u oficjalistom, 
a w y to cz y ł  ś ledztw o p rzec iw  gen. d y ­
rek to row i P is to riusow i o uprawianie 
p rzekups tw a  w obec  u rzędników  państ 
w ow ych . W  czasie ś led z tw a  okazało  
się, że d y re k to r  P is to r iu s  pobiera  rocz­
nie 20 ty s ięcy  dolarów , to jest 180 ty ­
s ięcy  z ło tych. Z aznaczyć  trzeba ,  że 
ks. pszczyński zalega z podatkam i na 
o lbrzym ie sum y. P rz e d  kilku m iesiąca­
mi odpisano mu podatków  coś na 6 czy 
7 miljonów złotych, a na resz tę  poszedł 
ze sk a rg ą  aż do Ligi N arodów .

* Kabel telefoniczny Kraków —  Ka­
tow ice. Z końcem  lipca rb. nastąpiło  u- 
ruchomienie kabla telefonicznego na od­
cinku Katow ice —  K raków . W  ten spo­
sób p raca  p rz y  budow ie p ierw szej wiel 
kiej m agistrali  kablowej W a rs z a w a  — 
Katow ice — C ieszyn z odgałęzieniami 
do Gliwic i K rakow a zos ta ła  zakończo­
na. W  ślad za  imnemi miastami, leżące- 
mi na szlaku kabla, u zy sk a  również Kra 
ków  doskonałą  i u ła tw ioną  komunikację 
telefoniczną z W a rsz a w ą ,  Łodzią oraz 
z Zagłębiem  górnośląsk iem  i dabrow -

skiem, jak rów nież z zagran icą  za po­
średn ic tw em  sieci telefonicznych kablo­
w ych  czechosłow ackiej i niemieckiej. Z 
dniem 1 sierpnia rb. oddano do eksploa­
tacji następujące bezpośrednie połącze­
nia telefoniczo - kab low e : K raków  — 
W a rs z a w a  (6 p rzew odów ), K raków  — 
Łódź (1), K raków  —  C zęs tochow a (2), 
K raków  — K atow ice (8), K raków  — So­
snow iec (1), K raków  —  Bielsko (5). 
Uruchamianie połączeń zagranicznych 
z Berlinem, P ra g ą  czeską i W iedniem 
jest w  toku.

* Konferencja w  sprawie wsparcia  
dla robotników krótko-pracujących oraz 
znajdujących się na urlopach turnuso- 
w ych. W  piątek, dnia 19 sierpnia odby­
ła się u p. w o jew ody  dr. G rażyńskiego  
konferencja  przedstaw icieli  w szystk ich  
zw iązk ó w  z a w o d o w y ch  w  spraw ie  do­
raźnej pom ocy dla robo tn ików  krótko- 
p racu jących  o raz  znajdujących się na ur 
lopach tu rnusow ych . P o  om ów ieniu  i 
rozpatrzen iu  w niosków , p rzedłożonych  
p rzez  p rzedstaw icieli  zw iązk ó w  zawo- 
dcTwyeh p. w o jew o d a  ośw iadczy ł,  że na­
leży sporządzić  listę k ró tkoprąęu jących  
i zurlopow anych , poczem  tym  w s z y s t ­
kim w y zn aczo n a  zostanie zapom oga do 
raźna.

* Strajk na kopalni „Florentyna" w 
Łagiewnikach. Na kopalni „F lo ren tyna” 
w ybuchł w ubiegły c z w a r te k  strajk , któ­
ry  trw a ł  do piątku. P rz y c z y n ą  w y b u ­
chu stra jku  by ło  n iewypłacenie robotni­
kom miesięcznych zarobków . Robotni­
cy  o trzym ali  tylko 40 Jo zarobku, reszty^ 
dyrekcja  kopalń im nie wypłaciła . Pra­
cę porzuciło około 150 robotników. W  
dniu w czora jszym  specjalna delegacja,, 
złożona z cz łonków  ra d y  załogow ej u-' 
dała się do Katow ic na konferencję do 
W spó lno ty  In teresów . Na konferencji; 
tej dyr. S znapka  oświadczył, że z powo­
du b raku  pieniędzy dy rekcja  kopalni me 
może w  tej chwili w ypłac ić  ca łkow itych  
zarobków , oraz że obecnie toczą  się u- 
k łady  z Bankiem Polskim  w  W arszaw ie  
w  spraw ie uzyskan ia  pożyczki. P o  tern 
ośw iadczeniu  delegacja w ra z  z byłym  
posłem Kotem udała  się do w o jew ody  śl.

Z Katowickiego
Szofer przed sądem.

Katowice. Szofer Dz., jadąc z Małej 
D ąbrów ki do Siem ianow ic sam ochodem  
najechał na 10-letniego Egona Kilkę, 
k tó ry  odniósł ciężkie obrażenia. W  
cz w a r te k  szofer s taną ł p rzed  sądem, o- 
skarżomy o spow odow an ie  u razu  ciele­
snego. O kazało  się, że chłopiec był u- 
m y s ło w o  n ierozw jn ię ty  i zupełnie bez 
opieki. S ąd  uznał szofera  niewinnym i 
uwolnił go. W inę  ponoszą ci, k tórzy  
mają mieć opiekę n a d  chłopcem, tem- 
bardziej, że jes t  on  um ysłow o  upośle­
dzony.
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Jak sobie radża chorzy bezrobotni?

III. Dzień Rekolekcyjny.
Katowice. Dnia 4 w rześnia rb. odbę­

dzie się w  Katowicach pod przew odnie 
tw em  J. E. ks. bisk. Adamskiego „T rze­
ci Dzień Rekolekcyjny", k tó ry  będzie 
połączony ze zjazdem  licznych rzesz 
katolików  z diecezji śląskiej i z całej 
Polski. Komitet organizacyjny „III. Dnia 
R ekolekcyjnego" prosi uprzejmie miesz­
kańców  m iasta Katowic, k tó rzy  posia­
dają  wolne pokoje lub m ieszkania i mo­
gliby je odstąpić dla uczestników  „Dnia 
Rekolekcyjnego" bezpłatnie lub za pe- 
Wnem w ynagrodzeniem , o rychłe zgło­
szenie adresów  ma probostw o P io tra  i 
P a w ła  tel. 15-85, albo do sekretaria tu  
Akcji Katolickiej, Katowice, ul. M arsz. 
Piłsudskiego 20, tel. 34-01.

Wpisy do publicznych zawodowych  
szkół dokształcających.

Katowice. Przypom ina się pracodaw  
com, że w pisy do publicznych szkół do­
kształcających  zaw odow ych na pierw ­
sze półrocze roku szkolnego 1932-33 od­
będ ą  się w  dniach od 20—31 sierpnia 
rb. "Obow iązkowi zgłoszenia podlegają 
W szyscy pracow nicy młodociani, za tru ­
dnieni u rzem ieślników wzgl. p rzem y­
słow ców , przyjęci do p racy  po dniu 1 
lutego 1932 r. Zgłoszenia przyjm ują kie­
row nicy publicznych szkół dokształca­
jących zaw odow ych I. i II. w  Katowi­
cach, ul. Jagiellońska 18, od godziny 16 
do 18. Uczenice term inujące w  kraw iec­
tw ie damskiem, m odniarstw ie, bieliźniar 
stw ie i fryzjerstw ie oraz osoby zatru­
dnione w  handlu i biurach zgłoszą się w 
kancelarii publicznej szkoły dokształca­
jącej zaw odow ej V. (żeńskiej) i VI. (han­
dlowej) m ieszczącej się w  gmachu szko­
ły  pow szechnej p rzy  ul. B artosza Gło­
w ackiego, w  tych  dniach w  godzinach 
od 11— 13 i od 16— 18. P rz y  wpisie 
przedłożyć należy: 1. dokładnie w ypeł­
nione zgłoszenie, 2. ostatnie św iadectw o 
szkolne, 3. um owę o naukę.

Pod uwagę kupcom i handlarzom 
towarów kolonjalnych i spożywczych.

Katowice. M agistrat — komisja do 
badania cen — zw raca  uw agę kupcom 
i handlarzom  tow arów  kolo&jalnych i 
spożyw czych na obow iązek w yw iesza­
nia w  swoim  lokalu sprzedaży itp. do­
brze czytelnego 1 widocznego z ze­
w n ą trz  cennika, w  k tórym  winne być 
uwidocznione ceny sprzedaży znajdują­
cych  się na składzie tow arów . Nie w ol­
no odm awiać kupującym  sprzedaży to­
w arów  w ilościach zw yczajnych w han­
dlu drobnym , po ogłoszonych cenach, 
za zapłatą w  gotówce, również nie wol­
no uzależniać tego od zakupu innych 
tow arów . W inni n iew yw ieszenia cenni­
k a  karani będą w m yśl _§ 19 obw ieszcze­
nia o utw orzeniu komisji do badania 
cen i uregulow ania aprow izacji z dn. 25 
w rześnia, 4 listopada 1915 r. i 6 lipca 
1916 r. k a rą  g rzyw ny do 150 zł. lub a re ­
sztem  do 4 tygodni-

Król. Huta. Ciężki bardzo okres prze 
żyw ają  obecnie nasi bezrobotni. Niemal 
codzień pisze się o zwolnieniach z pra­
c y  robotników , przez co arm ja bezro­
botnych zw iększa się z dnia na dzień 
a o popraw ie znikąd nie słychać. Jak  
wiadomo, zasiłki bezrobotnych o trz y ­
m ane z funduszu bezrobocia niezawsze 
w ystarczają  na utrzym anie całej ro­
dziny, to też bieda, a co jeszcze gorsze 
— choroba, coraz częściej zaglądają do 
m ieszkań rodzin pozbaw ionych p racy  i 
zasiłków . Taki los spotkał bezrobotne­
go E rnesta  M aleskiego. Mpleski nie m a­
jąc pieniędy na utrzym anie, coraz bar­

dziej zapada! na zdrow iu. Do lekarza 
rfie mógł się udać, bo nie m iał na to pie­
niędzy, a o dostaniu się do szpitala nie 
m ożną by ło  m arzyć. W padł jednak na 
dobry pom ysł. Albowiem kiedy dostał 
ataku (chorow ał na kamienie żółciowe) 
udał się na ulicę, gdzie upadł. Na szczę­
ście ulicą przechodził patrol policyjny, 
k tó ry  powiadomił w ładze policyjne, a 
następnie pogotowie ratunkow e. W  nie­
spełna 10 minut chory znalazł się w  
szpitalu, gdzie spodziew a się otrzym ać 
ciepłej straw y, której już od kilku dni 
w ustach nie miał. Takim to cudem bez­
robotny chory  dostał się do szpitala.

Sąd rozpatruje sprawę kradzieży, 
dokonanej w  Bytomiu.

Katowice. P rzed  sądem  toczyła się 
sp raw a przeciw ko Brunonowi Baniurze 
i E rykow i G olaszczykow i za kradzież 
instrum entów  m uzycznych w  „Konzert- 
haus‘ie“ w  Bytomiu. Spraw a m iała się 
następująco: 16 czerw ca zgłosił się nie­
jaki Capiński do kapelm istrza Śladka w 
Siem ianowicach i ofiarow ał mu instru­
m enty m uzyczne za 1000 zl. Sl. przeko­
naw szy  się, że instrum enty są o wiele 
droższe i ppwziąl podejrzenie, że instru­
m enty zostały  skradzione. Udał się więc 
na policję i zawiadom ił o propozycji 
Capjńskiego. W krótce Capińskiego uję­
to i przyciśnięto go do muru. Zeznał on, 
że instrum enty skradi E ryk  Golasz- 
czyk, P aw eł Stelm ach i Baniura. Po 
tych zeznaniach aresztow ano Brunona 
i R yszarda  Baniurów  o raz  Golaszczy- 
ka, a znalezione u Bamiury instrum enty 
skonfiskowano. Stelm acha nie m ożna 
było odnaleźć. Spraw ę rozpatryw ał sąd 
okręgow y. Na ław ie oskarżonych z a ­
siedli tylko Brunon Baniura i Golasz- 
czyk. O skarżenie nie obejmowało R y­
szarda B aniury i Stelm acha, a Capiński 
nie został doprow adzony. Sąd spraw ę 
odroczył.

Porzucenie dziecka.
Bogucice. Dnia 18 b. m. w ieczorem  

znaleziono w  altance p rzy  zakładzie ks. 
M arkiefki ul. Leopolda w  Bogucicach, 
około 2-mies. dziecko, ubrane w  białą ko­
szulkę, które odstaw iono do szpitala dla 
dzieci w  Katowicach, (k)

Znowu wypadek na dzikim szybie. 
Szopienice. Dnia 18 bm. po południu 

w  czasie w ydobyw ania w ęgla z dzikich 
kopalń na polach pomiędzy Szopienicami 
a Zawodziem w głębokości 8 mtr. zasy­
pany został 21-letni M ateja Lud. z Szo­
pienic, ul. W arszaw ska 12. Funkcjom 
straży  pożarnej z kop. Giesche zdołali 
zasypanego w ydobyć na powierzchni 
poczem  pogotowiem ratunkow em  odsta­
wiono go do szpitala gminnego, (k) 
Przejechany na śmierć przez samochód.

Janów. Dnia 18 bm. w  południe jadą­
cy  ul. Janow ską w Janowie samochód 
półciężarow y najechał na przebiegają- 
cego przez jezdnię 5-letniego M ullera z 
Szopienic, K rakow ska 17, skutkiem  cze­
go wymieniony poniósł śmierć na miej­
scu. (k)

więcej takich spraw ek na sumieniu; o- 
statniQ bowiem  oszukał on w  ten sam 
sposób rzeźnika W ernera.

W pisy na kurs stenografii polskiej 
i ćwiczenia na maszynach.

Król. Huta. T ow arzystw o stenogra­
ficzne „P iast" w Król. Hucie rozpoczy­
na z dniem 1 w rześnia rb. now y kurs 
stenografii polskiej i ćwiczenia na m a­
szynach. W pisy przyjm uje się codzien­
nie od godz. 17— 19 w gimnazjum w 
Król. Hucie p rzy  ul. Gimnazjalnęj od 
dnia 22 sierpnia do 1 w rześnia rb. w łą­
cznie.

W ycieczka abstynentów.
Król. Huta. Katolickie koło absty ­

nentów  w  Król. Hucie urządza dnia 21 
sierpnia rb. (w niedzielę) pieszo w y­
cieczkę do lasu hajduckiego, gdzie nastą 
pią różne zabaw y i pogadanka tow a­
rzyska. Zbiórka o godz. 13 dla abstynen 
tów  części północnej przy  szkole 15-ej, 
zaś dla części południowej przy szkole 
w  Nowych Hajdukach. U prasza się 
w szystkich członków  oraz miłośników 
trzeźw ości o liczny udział.

Amatorzy pomidorów.
Król. Huta. Nieznani dotychczas 

sp raw cy  włamali się do ogródka Jana 
Hazego, położonego p rzy  ul. W andy, 
skąd skradli przesz.ło 1 cen tnar potni 
dorów.

Ożyv ruch budowlany.
Liczba n, ańców miasta wynosiła 

w lipcu 80.65*. Jak wykazała statystyka 
magistratu, w ciągu II kwartału rk liczba 
mieszkańców zmniejszyła się o 225 osób. 
Ruch budowlany w ostatnim czasie ożywił 
się. W budowie znajduje się 6 domów, 
ukończono i oddano do użytku w sierpniu 
br. 9 domów mieszkalnych, (kr)

Nieostrożny rowerzysta.
Wielkie Piekary, Jadący  rowerem  

drogą pom iędzy W . P iekaram i a Leśni­
czów ką w Lipce, Laskow ski S tanisław  
z W . D ąbrówki, najechał na 58-letniego 
inwalidę W ojnikowskiego Aleksego z 
W . P iekar, k tó ry  doznał lżejszych oka­
leczeń tw arzy  i nóg, a row erzysta  L as­
kowski przez upadek z row eru stracił 
przytom ność. Po  odzyskaniu przytom ­
ności odstaw iono go do domu. W inę po­
nosi row erzysta  Laskow ski, w skutek 
nieostrożnej jazdy. (ś

Przytrzymanie przemytu.
Karol Emanuel. P rzy trzym any  tu zo 

s ta ł przez strażnika granicznego W il­
helm Zaw ada z Rudy ul. Leona 6, k tó ry  
posiadał przy sobie 4 i pół kg. sachary ­
ny. W  czasie aresztow ania go — Zaw a­
da porzucił jeszcze 1 i pół kg. sachary­
ny, rew olw er, o raz  dw a noże. (ś

Furmanka w rowie.
Kamień. Na szosie wojewódzkiej fur­

manką Kacmana z Siemianowic w padła 
do trzym etrow ego rowu, skutkiem  cze­
go została zniszczona, zaś konie okale­
czone. W ypadku w ludziach nie było. (ś

W pisy na kurs stenografii polskiej.
Godula. T ow arzystw o stenograficzne 

„W iedza" w Goduli rozpoczyna z dniem 
i w rześnia rb. now y kurs stenografji 
polskiej. W pisy przyjm uje się codziennie 
od godz. 17— 19 w powszechnej szkole 
w  klasie Ilia w  Goduli, Qd dnia 22 sierp­
nia do 1 w rześnia w łącznie. (ś

Zakończenie strejku w hucie Bismarcka
Strajk w hucie Bismarka w Wielkich 

Hajdukach został w ten sposób załatwiony, 
że część robotników wyraziła gotowość 
podjęcia pracy na dawnych warunkach,
97 natomiast zostało przez dyrekcję huty 
zwolnionych z pracy. Na miejsce zwolnio­
nych dyrekcja huty przydzielić chce robot­
ników kwalifikowanych z innych oddziałów 
fabryki. (S)

Złodzieje na swój sposób unieruchomili 
hutę.

19 bm. wczesnym  rankiem pomię­
dzy hutą „Jerzego" a hutą „Wiary" w 
Siemianowicach, nieznani dotychczas 
sprawcy w celu kradzieży przecięli ka­
bel podziemny o napięciu 6000 volt, 
skutkiem czego szyb „Fany" huta „Te­
resy" i dworzec kolejowy w Siemiano­
wicach pozostały bez światła, ponadto 
unieruchomiony został wentylator na 
kop. „Fany", dostarczający powietrze 
do podziemi kop. Hohenlohe. Robotni­
cy  tej kopalni w  ilości 131 osób znajdu­
jących się w  tym czasie w  podziemiach 
kopalni, zmuszeni byli z braku powietrza 
wyjechać na powierzchnię. Skutkiem 
uszkodzenia kabla unieruchomiona zo­
stała również, aż do naprawy tego u- 
szkodzema huta Teresy. Dochodzenia 
celem wykrycia sprawców usiłowanej 
kradzieży oraz przecięcia kabla, co mo­
głoby spowodować nieobliczalne w swej 
grozie skutki, prowadzi policja, (k)

Ujęcie komunistów. 
Nikiszowiec. Na szybie „C arm er" u- 

jęła w  czw artek  policja czterech agita­
torów  kom unistycznych, k tó rzy  usiło­
wali w yw ołać zaburzenia. _  (k

Z Król. Huty
Przytrzymanie oszusta.

Król. Huta. Na niezw ykły  sposób 
w yłudzania pieniędzy wpadł niejaki 
Emanuel M ansfeld, Udał on sie w  ubie­
gły piątek rano do jednej z tutejszych 
cukierń, gdzie zamówił sobie dw a ciast­
ka. P o  spożyciu tychże w yjął 20-złoto- 
w y banknot i zapłacił za ciastka. Kiedy 
bufetow a w ypłaciła  mu resztę z 20 zł., 
ten grzecznie poprosił o zw rot bankno­
tu, ośw iadczając, że znalazł w  kieszeni 
jeszcze trochę drobnych pieniędzy. Bu­
fetow a nie przeczuw ając nic złego, w rę­
czyła mu 20 zł., zaś ten oddał jej tylko 
16 zł. W ypadek pow yższy zauw ażył 
pewien m ężczyzna. W  m iędzyczasie M. 
zdołał się ulotnić, został jednak na ulicy 
przez policję p rzy trzym any  i od trans­
portow any do więzienia. M ansfeld ma

0  zapomogi dla turnusowo urlopowanych
robotników.

Wczoraj pod przewodn. prezesa Kubika 
odbyła się konferencja Zespołu Pracy Zw. 
Metal. Tematem obrad była sprawa turnu- 
sowo urlopowanych 670 robotników Huty 
Król., z których 164 nie otrzymało wspar­
cia z Fund. Bezrobocia, ponieważ w myśl 
ustawy — nie maja przepracowanych 156 
dniówek w ciągu ostatnich 12 miesięcy. 
Postanowiono zwrócić się do Min. Pracy
1 Op. Społ. o ewentl. zmianę powyższej 
ustawy oraz do Kom. demob. aby spowo­
dował przyjęcie z powrotem 156 robotników 
do pracy a w  ich miejsce zurlopował innych 
robotników uprawnionych do pobierania 
wsparcia, (kr)

Z SwSę?ocfołowickiego
Uroczysty obchód założenia Katolick.

Kota Abstynentów.
Nowy Bytom. Z okazji rocznicy za­

łożenia Katolickiego Koła Abstynentów 
w Nowym  Bytom iu odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 21 sierpnia rb. o godz. 17 w 
sali p. H olszauerow ej uroczysta  akade- 
mja. Na porządku obrad w ykład oraz 
złożenie przyrzeczenia. Na uroczystość 
tę zaprasza się w szystkich zwolenni­
ków trzeźw ości. (s

Tragiczna kąpiel.
Lipiny. Onegdaj po południu y cza­

sie p rzerw y  obiadow ej przyby ł na 
brzeg staw u, należącego do smółki ak­
cyjnej Lipiny, W ilhelm P ie trek  osta t­
nio zam ieszkały w Szarlocińcu, ul. Król* 
hucka 11- R ozebraw szy  się, skoczył do 
wody, aby się w ykąpać po ciężkiej p ra­
cy. W  tym  prąw ie momeincie poszedł na 
dno. W ydobyto  go z w ody po upjywie 
około 15 minut i zastosow ano - środki 
ratunkow e. Nie odniosły one niestety 
żadnego skutku. Niebawem wniesiono 
do m ieszkania P ietrkow ej zimne juz 
zwłoki topielca. (s

Z Rybnickiego
Wpisy do publicznej szkoły dokształca­

jącej zawodowej.
Rybnik. W pisy now oprzyjętych ucz­

niów (term inatorów  rzem ieślniczych),
oraz m łodpcianych pracow ników  prze­
m ysłow ych i handlow ych obojga płci w  
wieku od 14 do 19 roku życia, odbyw ać 
się będą codziennie od 20 do 30 bm. w  
kancelarji kierow nika (stara  szkoła, o- 
bok kościoła) w  godzinach urzędow ych 
od 14— 16. Do zgłoszenia now oprzyję­
tych uczniów i pracow ników  m łodocia­
nych, k tórzy dotąd do szkoły dokształ­
cającej nie uczęszczali, obowiązani są  
pracodaw cy. — Zgłaszający się ucznio­
wie powinni bezw arunkow o przynieść 
ze sobą ostatnie św iadectw o szkolne i 
umowę o naukę, wzgl. książeczkę ro­
boczą.

Świętokradcy mają więcej kradzieży 
na sumieniu.

Radziejów. W  zw iązku z św ięto­
kradztw em  dokonanem  w  kościele ra ­
dziejowskim, dowiadujem y się następu­
jących ciekaw ych szczegółów. Zbiegły 
złodziej, Roman Dźwigała, został schw y 
tany na granicy przez strażnika nieda­
leko Kobyli. Dochodzenia w ytoczone 
obu św iętokradcom  w ykazały , że w ła­
mali oni się w Zaw adzie do szkoły, skąd 
skradli nauczycielom  wielką ilość rze­
czy. Część skradzionych przedm iotów  
udało sie znaleźć. Następnie udowodnio­
no św iętokradcom  jeszcze dw a  w łam a­
nia w  K rzyszkow icach, gdzie w  jednym  
wypadku skradli wino, a w drugim na­
rzędzia rzem ieślnicze. Narzędzia te u- 
żywali w łam yw acze do sw ych licznych 
w ypraw  złodziejskich. Praw dopodobnie 
mają oni jeszcze więcej z b r ^ n i  na su­
mieniu. (r

Z Tarnogórskiego
100 osób chciało się rzucić na pociąg 

z węglem.
W  dniu wczorajszym  obok toru ko­

lejowego w Radzionkowie zebrało się 
około 100 osób w zamiarze kradzieży 
węgla z przejeżdżających pociągów to­
w arow ych. Policja, w stronę której rzu­
cano kamieniami rozpędziła tłum przy 
pomocy pałek gumowych. Przeciw ko 
kilku osobnikom prowadzone jest do­
chodzenie. (t)



Kącik literacko-naukowy
• • i  i-i i cłtth 1 o W lincu

(—) Odnowienie zabytkow ej dzw on­
nicy w  Płocku. R estau rac ja  dzw onnicy 
w  P łocku  z czasó w  k s iążą t M azow iec- 
k .ch postępuje naprzód. P o d  kierow nic­
tw em  spec ja listów  przystąp iono  obecnie 
ao  nak ładan ia opasek z że laznych  szyn . 
S koro  będą założone opaski, nastąp i za'

słynnego założyciela  h iszpańskiego  ob 
se rw ato rju m  w  E bre; o jca R icarda  C ire- 
ra . Z m arły  astronom  należał do  najw ięk­
szych  a u to ry te tó w  w  dziedzinie nauko­
w ej. U rodził się w  r. 1864. W  1880 roku 
w stąp ił do zakonu 0 0 .  Jezu itów . W  o- 
siem  la t po w stąp ien iu  do zakonu został

Przegląd religijny.

Skoro będą założone opaski, nastąp i za- s>em ia i u u ^  - Z ' ~
lanie specjalną m aszy n ą  w szelk ich  dziur w y zn aczo n y  przez sw eg o  p rzełozoneg  
• p ę k n i ę ć  m urów  dzw onnicy. N astępnie do m eteoro logicznego  o b serw ato riu m  w  
dokonane będzie w zm ocnienie w i e ż y  M anili, g d z ie  p rzeb y w ał jako uczeń zna-
p r z e z  założenie p ły ty  betonow ej pod ca- kom itego F au ra . S ław ę sw ą  zaw d^ f  
[ościa m u ró w  i zabezpieczenie w ew nę- czał C irera  g łów nie odkryciu  poi m ag n .
trzno -zew nętrzne  od opadów . ty czn y ch  n a  Filipinach. Liczne

, . od czy ty , dalsze o d k ry c ia  w y ro b iły  m u
(—) W ykopaliska prasłowiańskie w uznanie w  św iecie naukow ym . N ależał 

Berlinie. W  zw iązku  z akcją  budow y dQ ,n jez iicz0 nych to w a rz y s tw  nauko- 
dom ków  urzędn iczych  n a  przedm ieściu wych> pjSyw a} m nóstw o  a r ty k u łó w  w 
B erlina w  okolicy  alei P arch im  dokona-1 r 0 z ]ic z n y Ci1 czasopism ach. N ajlepszym  
no o d k ry c ia  śladów  p rzed h is to ry czn e j pow odem , jak b ard zo  zm _ 
o sad y  ludzkiej, k tó re j w iek  ok reśla  się ^  ceniony b y ł w  Hiszpanii, jest fak t, że no- 
tej chw ili mniej w ięcej n a  2.000 la t p rzed  rz ąd  socja lis ty czn y  jego kraju , w y  
C hr. Znaleziono kilka ognisk, liczne dalając zakon  Jezu itów , jego sam ego 
p rzedm io ty  codziennego u ży tk u , nieco L o m im o, ze rów nież do tego zakonu na- 
broni i rodzaj p ierw o tnych  m łynów  r ę - b ^  p o .z.o s t a w ii w  spokoju. Śm ierć jego 
cznych, co  w szy s tk o  w skazuje, że miej- uczc;jy  słow am i czci i uznan ia rozliczne 
see to by ło  p rzed  w iekam i już z a tn ie sz -1 czaso p iSTna naukow e ca łeg o  św iata , 
kale . O piekę nad  znaiezisk .em  obję y jubileusz katolickich stow arzy-

dozoruje dalsze prace.
Nie u lega żadnej w ą tp liw ości —  cze­

mu o czy w iśc ie  oficjalnie się p rzeczy  — 
że chodzi tu o zaby tk i p rasłow iańsk ie , w  
epoce b rązow ej, w zględnie t. zw . m tod- w  p0Ilieó zia }ek w  pobliżu p ierw szej 
szej kam iennej, n a  o b sza rze  dzisiejszego b ram y  k laszto rne j p o w sta ło  podczas 
E erlina nie b y ło  bow iem  w ogóle plem ion ^  eczo rn eg 0 n ab o żeń stw a  zam ieszanie 
germ ańskich. S p ra w ą  ta  zajm ą się nle'  I i popłoch. K to w ie, jakie b y ły b y  następ- 
w ątp liw ie  także  słow iańscy  archeologo- s tw a  p an jkit w obec tego, że rzesze  ludz- 
w ie. kie o taczające  Ja sn ą  G órę stan o w iły  kil-

( _ )  Nieznany naród o w ysokiej kul- k ase t ty s ięcy  ludzi, gdyby  nie io terw en- 
turze w  epoce bronzu nad Rodanem. c ja  obecnego  ks. biskupa Kubiny, k tó ry  
P rzep ro w ad zo n e  o sta tn io  badan ia  w  del- w  k ró tk ich  słow ach  uspokoił obecnych, 
cie R odanu p rzez  francuskie  t° w a rz y -  o k a z a ło  s ię , że zajście i bó jka p o w sta ły  
s tw o  archeologiczne w y k aza ły , że w  te j i w sk u tek  sam osądu, jakiego chciano d o ­
g ę ś c i  F rancji zam ieszkiw ał w  epoce konać nad z łodzie jem C ieślik iem .

dynie obchodziły w  lipcu r. b. stuletnią
rocznicę istnienia katolickie s to w arzy ­
szenia un iw ersy teck ie , na  k tó ry ch  czele 
znajduje się znany Jezu ita  O. M artinda- 
e. Z w iązek p o w y ższy  sk ład a  się obecnie 

z 21 to w a rz y s tw  (1000 członków ). Z ada­
niem  jego jest n iety lko  p raca  w śró d  mło­
dzieży  un iw ersy teck ie j katolickiej w  
W ielkiej B ry tan ii, lecz rów nież p o d trzy ­
m yw anie sta łeg o  k o n tak tu  pom iędzy k a ­
tolicką m łodzieżą Anglji a  m łodzieżą in­
nych państw .

( _ )  jubileusz seminarium w  Jerozo­
limie. Sem inarjum  św . A nny w  Jero zo ­
limie obchodzi jubileusz 50-leeia sw ego 
istnienia. M oże się ono pochlubić w y ­
chow aniem  130 g recko  - katolickich  ka­
p łanów  m isjonarzy . P ie rw o tn ie  pom y­
ślane było , p rzez  śp. k a rd y n a ła  L avige- 
rie, jako sem inarjum  m isyjne dla A fryki 
pod k ierow nic tw em  O jców  B iałych. W  
czasie w ojny  jednak m usiało ono zaw ie­
sić sw e czynności. P od  obecnem  k iero ­
w nictw em  w znow iło  sw ą  b ard zo  oży 
w ioną działalność i doprow adziło  do 
przeciętnej liczby  125 alum nów , k tó rzy  
pob iera ją  tu  stud ja  n iższe i w yższe.

bronzu  n a ró d  o w ysok ie j ku lturze. Do­
ty ch czas w yk o p an o  szczątk i trzech  
m iast, m ianow icie: H eraclet, R odapusia 
5 Kehne. W ykopa liska  w skazu ją , że m ie­
szkańcy ty ch  m iast upraw iali ożyw iony  
handel z Anglją, Irland ją i W łocham i. 
Znalezono też  ś l a d y  kanalizacji i w odo­
ciągów . F rancusk ie  to w a rz y s tw o  a r­
c h e o l o g i c z n e  zam ierza p rzy  pom ocy rz ą ­
du o suszyć  deltę R odanu i u ła tw ić  sobie 
w ten  sposób dalsze badania.

(— ) Doniosła odkrycie archeologicz­
n e  w  W atykanie. W  w yniku  p rac , pro- 
w odzonyeh  pod k ierow nic tw em  inżynie­
ra M omo z u rzęd u  robó t publicznych o- 
raz  profesora Josi i M gra Le G relle od­
naleziona zo s ta ła  w  obręb ie m iasta  w a­
tykańsk iego  d roga  trium falna. Na g łę­
bokości 14 m etró w  odkopano ulicę', w y ­
łożoną brukiem  bazalto w y m , który za­
chow ał się całkow icie. Dzięki tem u od 
k r y c i u  po raz  p ie rw szy  um ożliw ione zo 
stanie bliższe określen ie  m iejsca grobu 
św . P iotra,

R ów nież nad W ałach  Jasnogórsk ich  
p rzepełn ionych  niezliezonem i rzeszam i, 
w y d a rz y ły  się d w a  w ypadki, z k tó rych  
jeden zakończy ł się cudownem ocaleniem  
dziecka. O tóż p ew n a  pątniczka, s to jąca 
na  w ałach  upuściła w pew nej chw il' 
d z i e c k o ,  które trzy m a ła  na ręku. b ro ją ­
c y  na dole ludzie spostrzegłszy to zdołali 
pochw ycić dziecko na rozstaw ione ręce. 
T o  cudow ne ocalen ie dziecka by ło  sze- 
roku kom entow ane p rzez  zgrom , tłum y.

D rugi w y p ad ek  m iał rów nież m iejsce 
n a w a ła c h . O to pod naporem  tłum u zrzu­
cona została z pod szczytu  na dół jakaś 
pątniczka, k tó ra  jednak  tak  szczęśliw ie 
upadła, że nie odniosła żadnego szwanku.

Do C zęstochow y  p rzy jeżd ża  dla zw ie­
dzenia Jasnej G óry  b aw iący  na zjeździe 
s traż y  ogniow ej w 'W arsz aw ie  pułk. Pon- 
deron, oficjalny delegat rządu  francu­
skiego i kom endant parysk ie j s traży .

P rz y b y ła  do C zęstochow y  po raz 
220-ty z rzędu  p ielgrzym ka z W a rs z a  
w y, k tó ra  tradycyjnie co rok od lat 220 
w ypełnia ślub uczyniony przed dwoma 
wiekami z racji straszliw ego moru, k tó ry  
w r. 1709 pochłonął w  stolicy 30 ty sięcy  
ofiar. W ó w czas to członkow ie a rcy b rac - 
tw a  P ięciu R an Z baw iciela ślubow ali od­
by w ać co  roku p ielgrzym kę na Jasn ą  
G órę. Na Jasnej G órze jest w m urow ana 
tablica s re b rn a  z r. 1711, złożona jako 
w otum  podczas p ierw szej pielgrzym ki

Dostojnicy kościelni na Kongresie 
Eucharystycznym  w Kopenhadze.
S kandynaw sk i K ongres E ucharysty ­

czny , k tó ry  o d b y w a się w  Kopenhadze 
w  dniach 18—21 ^sierpnia r. b., zapow ia­
da się n adzw yczaj uroczyście. Z za§Ta! 
n icy  do tąd  obiecali sw ój w spółudział 
k ardynałow ie  Van Rossum , prefekt św. 
K ongregacji P ro p ag an d y  W ia ry  i P ry ­
m as Polski Hlond, dalej arcyb iskup  Bau- 
d rillart, re k to r In sty tu tu  katolickiego w  
P ąry żu . B iskupi z G andaw y  j Leodjum, 
w ikarjusze  aposto lscy  Szw ecjj, Finland! 
i Islandji, oraz adm in istra to r apostolski 
Norw egji.

Kościół w  Norwegji.
Św . K ongregacja P ro p ag an d y  po­

dzieliła obecnie w ielki w ik a rja t apostol­
ski N orw egji na trz y  oddzielne prow in­
cje kościelne, p rzyczem  przełożonym  
prow incji N orw egji środkow ej zosta ł 
m ianow any superio r m isjonarzy  o. W it­
te. N ow y dostojnik w ygłosił niedaw no 
na grobie św . O lafa podniosłe kazanie o 
konieczności zjednoczenia w  w ierze. 
K azania tego  słuchali rów nież p ro testan ­
ci, k tó rzy  następnie z w ielkiem  uzna­
niem om aw iali w y stąp ien ie  now ego do­
sto jnika katolickiego. P e łn e  pochw ał dla 
o. W itte  są  rów nież kom entarze  p rasy  
pro testanckiej.

Biskupi brazylijscy w obec ruchu 
pow stańczego.

A rcybiskup R io de Janeiro , k a rd y n ał 
S ebastian  Lem e, za in terw enjow al w o­
bec p re zy d en ta  p ań stw a  w  spraw ie  ru­
chu rew olucyjnego, k tó ry  w  B razylji za­
tacza  co raz  sze rsze  kręgi. R ów nież a r ­
cybiskup P o rto  A legre w y sto so w ał apel 
zaró w n o  do czynn ików  rząd o w y ch  jnk 
i p rzy w ó d có w  partji przeciw nej, aby  
w ojną dom ow ą nie rujnow ali kraju .

Jubileusz kolegiaty w Czarnkowie.
W  niedzielę, dnia 24 lipca w  p ra s ta ­

rym  grodzie C zarnkow ie w  W ielkopol- 
sce odby t się u ro czy sty  obchód 300-lecła 
m iejscow ej św ią tyn i koleg jaty . N a u ro ­
czy sto ść  p rzy b y ł JE . ks. K ardynał P ry ­
m as A ugust Hlond, serdeczn ie  w itany  
p rzez m iejscow e spo łeczeństw o  o raz  b u r 
rm strza#p. C ieplucha. N abożeństw o od­
praw ił ks. p ra ła t Z akrzew sk i, poczem  ks. 
K ardynał P ry m a s  w yg łosił podniosłe ka­
zanie o znaczeniu u roczystości.

Poświęcenie kamienia węgielnego pod kościół.

(__) N ow e dzieło o życiu Chrystusa 
’ana. O. L ebre ton  w y d a ł obecnie zbiór 
woiph przem ów ień , w ypow iedzianych  
/ In sty tu c ie  Katol. w  P a ry ż u . G łów - 
ą tro sk ą  znakom itego  kaznodziei fran- 
uskiego by ło  od tw orzen ie  h istorji ży - 
lowskiej z epoki, w  k tó re j ży ł i nauczał 
Chrystus. A utor pośw ięcił historji ży - 
low skiej w iele s tro n  sw eg o  dzieła  opi- 
,owi od łam ów  p a rty j żydow skich , z k tó- 
•emi m usiał się s ty k ać  Jezu s C h ry stu s . 
3ez nadużyw an ia  k o lo ry tu  lokalnego 
y p ro w ad za  on  zręczn ie czy te ln ik a  do 
n iast P a le s ty n y  i Galilei, gdzie ro z g ry ­
wały się epizody d ram atu  E w angeliczne­
go. S zczególną uw ag ę o. L ebreton  po­
święcił analizie psychologji ludzi, k tó rzy  
zbliżali się do  Z baw ic ie la ; najdłużej za ­
stanaw ia się nad m entalnością  P iła ta . 
Dzieło to  napisane p rzystępn ie , odpo­
w iadające w ym aganiom  u m y słó w  w spół 
czesnych  i tendencjom  doby  obecnej, b ę ­
dzie n ap ew n o  dobrze p rzy ję te  p rzez  czy  
telników .

(— ) Zgon sław nego astronoma - J e  
zu ity . Z B arce lo n y  donoszą  o śm ierci

Olza. W  niedzielę o d b y ła  się u ro ­
czy s to ść  pośw ięcenia kam ienia w ęg ie l­
nego pod kościół ku czci K rólow ej P o ­
koju. Kościół stanie niedaleko ujścia Ol­
zy  do O dry , na tró jkącie  trzech  państw , 
jako pom nik w dzięczności dla K rólow ej 
Pokoju, na pam iątkę ukończenia w ojny 
św iatow ej i p o lsk o -b o lszew ic k ie j o raz  
ustalen ia  granic Polski. W  uroczystości 
wzięl; u d z ia ł: ks. infułat K asperlik z 11- 
cznem  duchow ieństw em , p rzed staw ic ie ­
le w ładz p aństw ow ych , sam orządow ych  
i szkolnych. Licznie p rzy b y li w ierni n ie­
ty lko  z okolicznych w si polskich, ale tak ­
że z C zechosłow acji i  Ś ląska O polsk ie­

go. Po  procesji z kap licy  n a  m iejsce bu­
d o w y  w ygłosił piękne kazanie ks. infułat 
Kasperlik, poczem  dokonano u roczystego  
ek tu  pośw ięcenia kam ienia w ęgielnego, 
do k tó reg o  w m urow ano  dokum ent pod­
p isany  p rzez  obecnych  przedstaw icieli 
duchow ieństw a i w ładz. N astępnie o d ­
p raw ił ks. infułat K asperlik w  asyście 
duchow ieństw a u ro c zy s tą  M szę św . W  
czasie nabożeństw d  i pośw ięcenia śpie­
w ało  tow . śpiew u „S eraf“ z R ybnika. Na 
koniec kom itet bud o w y  zaprosił gości na 
sk rom ny obiad, podczas k tórego  w y g ło ­
szono sze reg  przem ów ień  okolicznościo- 

, w ych .

Pierwsza gazeta i jej redaktor,
C iekaw e dane o  p oczątkach  i jej roz­

w oju p racy  ilustrow anej, jak rów nież 
gaze ty  codziennej, podaje jeden z dzien­
ników  francuskich.

P ie rw sz y m  red ak to rem  i w y d a w cą  
dziennika, k tó ry  się ukazał w  Europie 
w  1605 r., b y ł Abraham Verhoeven z 
Antwerpji, drukarz i graw er. P odczas 
w ojny  m iędzy Holamdją a p row incją  fla­
m andzką, o trzy m a ł on pozw olenie na 
ogłoszenie drukiem  w iadom ości o  to czą­
cy ch  się w alkach. T y tu ł tego  p ierw ­
szego pism a b y ł „G aze ta", p isana b y ła  
w  języku  francusk im  i flam andzkim  i, 
pom im o m ałego  form atu , zaw iera ło  du­
żo  w iadom ości. P o  kilku la tach  „G aze- 
ta “ w ychodziła  już w form acie znacznie 
zw iększonym , m iew ała  po  d w anaście

su o n , a często  n aw e t dodatki. A n tw er­
pia p ro w ad ziła  b ard zo  ożyw iony  handel, 
to  też „G azeta"  o trzy m y w a ła  korespon­
dencje ze w szy stk ich  w ięk szy ch  m iast 
europejskich, a n a w e t z Indyj W schod­
nich.

V erhoeven  um ieszczał często  w  sw o­
jej gazecie odbitki ry su n k ó w  {zachow a­
ły  się jeszcze reprodukcje ty ch  ilustra- 
cy j), p lany, m apy, a  naw et nu ty  m uzy­
czne. W  1621 r. dziennik V erhoevena 
o t r z y m a ł  ty tu ł „G aze ta  U n iw e rsa ln a 1 i
rozchodził się w dużej ilości egzem pla­
rzy . Pom im o bardzo  ow ocnych  w y sił­
ków  p rz y  w ydaw an iu  p ierw szej w  św ie 
c,e gaze ty , po w y czerp an iu  w szystk ich  
zasobów  m aterja lnych , V erhoeven  sp rze 
dal swoje pismo i umarł w, nędzy.

Zakończenie uroczystości ku czci 
św . Antoniego z P adw y.

U roczystości antoniańskie zakończą 
się w  dniu św . F ran c iszk a  z A syżu (4 pa­
ździern ika) pontyfikalne nabożeństw a,
k tó re  odpraw ią  w  A syżu i P ad w ie  k ard y ­
n a ł  S erafin i i p a tr ja rch a  w enecki k a rd y ­
nał L a Fontaine. W  dniach 27—30 w rze­
śnia w  P ad w ie  odbędzie się p ie rw szy  na­
ro d o w y  kongres m isy jny  z udziałem  se­
k re ta rza  św . K ongregacji P ro p ag an d y  
W iary , arcyb iskupem  Salottim  i w ielu to* 
nym f członkam i tej Kongregacji.

M odły o odw rócenie kryzysu.
Z całego św ia ta  n ap ły w a ją  do W a ty ­

kanu nad zw y czaj liczne ośw iadczenia 
hołdu i p rzy w iązan ia  synojyśkiego do O] 
ca św ., zaw iera jące  sk a rb y  duchow e mo­
dłów  o fia row anych  zgodnie z intencją 
N ajw yższego  P a s te rz a . „W  chwili, jatę 
obecna —  pisze „O sse rv a to re  Rom ano 
— gdy  ludzkość szczególnie odczuw a po­
trzeb ę  łaski i pom ocy Bożej, tak ie  m odły
zaofiarow ane szczególniejszego nab iera­
ją znaczenia".

Humor.
P rzy  woisku.

M ajor do re k ru ta : —  T y ,  p r z y j a c i e l u  
jak się n az y w asz?

R ek ru t: O rk iestra .
M ajor: —  D laczego o rk ie s tra ?  
R e k ru t: —  A no, pan k ap ra  P °d^ a 

ćw iczeń  w o ła : „fujaro", P. Plutono+r/ .  
„p iszczałka", p. s ie jż a n t „ ty  durna 
bo", d rug i p. s ie rżan t „ ty  sm yku , o ra  
kuje jeszcze ty lko  bębną. t

M ajo r: —  M arsz  do szeregu  —  w  
i puzonie. *



Z całej Polski.

godz. 11,30 w lokalu Siemianow-
j  Ck d l j  &; fi Ą  / A  lO K  3>Vłi ii»' X i U J & M . / ’.

Nowe budowle o charakterze 
publicznym.

Sosnowiec. Na terenie Sosnowca w y­
kańczane są obecnie następujące budo­
wle o charakterze publicznym: gmach 
Izby przem ysłow o-handlow ej, gmach 
kasy  chorych oraz dom Z w. praco wmi- 
ków przem ysłow ych i handl. Pośw ięce­
nie i oddanie do użytku wspomnianych 
budowli nastąpić ma w najbliższych mie­
siącach.

Strajk robotników miejskich 
zakończony.

Sosnowiec. Strajk  robotników miej­
skich w  Dąbrowie Górniczej został zli­
kw idow any. Robotnicy po otrzym aniu 
od przedsiębiorców  budowlanych zale 
głych zarobków  wrócili do pracy. Ogó 
łem w Dąbrowie przy  robotach miej­
skich zatrudnionych jest około 300 osób.

Budowa wodociągów miejskich. 
Sosnowiec. Z Zawiercia donoszą, że 

m agistrat przystąpił do budowy wodo- 
ć ;ągów miejskich. P rz y  pracach około 
budow y stacji pomp i zakładania ruro­
ciągu znalazło na razie pracę 50 robotni­
ków.

Pożar zniszczył dom mieszkalny 
Żebracza. Dnia 17 bm. po południu, 

wskutek wadliwej budowy komina, w y­
buchł pożar na strychu domu mieszka! 
nego Anny, Kozikowej w Żebraczy i zni­
szczył dom mieszkalny. Pożar w yrzą­
dził szkody na około 7.000 zł. W  akcji 
ratunkow ej brała udział s traż  pożarna z 
Żebraczy, Grabowic, Dziedzic i Czecho 
wic. (c)

Sprawy towarzystw.
Zebrania Zw. górników Z. Z. Z. 

powiatu rybnickiego
na niedzielę, dnia 21 sierpnia 1932 r. 

Czuchów:
skieatfiticMcw

Bdtjtowicp;. o god?. U w lokalu p, Szymury. 
Czerwionka: o godz. 17 w lokalu p. Pytloka. 
Olza: o godz 15 w lokalu miejscowej ochron­

ki.
Rój: o godz. 15 w lokalu p. Konska.

Kalendarzyk zebrań Związku law od . 
Metalowców Z. Z. Z.

W sobotę dnia 20 sierpnia 1932 r. 
Świętochłowice. Zebranie członkowskie od­

będzie się o godzinie 16 w lokalu p. Michalika, 
p rzy  ulicy Bytomskiej.

W niedzielę dnia 21 sierpnia 1932 r. 
Blelszowice. Zebranie miesięczne odbędzie 

się w lokalu p. Poloka, ulica Główna o godz. 15.
Zawodzie Ferrum. Miesięczne zebranie człon 

kowtskie odbędzie się o godzinie 10 przed pot. 
w Dortiu' Ludowym.

Kalendarzyk zebrań Zw. Górników  
Z. Z. Z.

na niedzielę dnia 21 sierpnia 1932 r.
Dąb. Wiec wszystkich robotników na kop. 

„Eminencja" o godz. 14 w lokalu p. Czupryny.
Bykowima. Zebranie miesięczne o godz. 14 

W lokalu p. Btazy.
Imielin. Zebranie miesięczne o godzinie 15 

w lokalu p. Szewczyka.
Załęska Hałda. Zebranie miesięczne o godz. 

10 w lokalu p. Mrończa.
Nowa Wieś. Zebranie członkowskie o godz. 

15 w lokalu p. Białdygi.
Piotrowice ŚI. Nadzwyczajne zebranie walne 

o godzinie 17 w lokalu Rygla.
Bogucice. Konstytucyjne zebranie o godzinie 

14 w lokalu p. Przybyły.
Ruda ŚI. Zebranie miesięczne o godzinie 16 

w lokalu Domu Narodowego.
Zawodzie. Zebranie miesięczne o godzinie 11 

w sali Domu Ludowego.
Kochłowice. Zebranie miesięczne górników 

o godzinie 13 w lokalu p. Rekusa.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach. 
Kino Casino: Dramat miłosny, Jenny Lind.
Kino Rialto: „dr. J e k y l— Hyde" i nadprogram.

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Colosseum: ,1) „Anna Boleyn" z Emilem 

. ■ Jamnigsem i Henny Porten. 2) „Fatalna 
pomyłka" z George O'Brien.

Kino Roxy: 1) „Sama miłość nie w ystarczy",
2) „Awantury miłosne" z Harry Liedtkem. 

Kino Apollo: 1) „Kapitan W. Allan" z Garry
Cooperem i Claudettą Colbert. 2) „Łódź 
podwodna 44“ z Jack Holtem i Ralphem 
Grawes.

S P O R T
M istrzostwa ligow e.

W nadchodzącą niedzielę rozegrane zostamą 
następujące spotkania ligowe:

W arszawa: Polonia — Cracovla.
Poznań: Warta — Ruch Wielkie Hajduki.
Kraków: Wisła — Pogoń.

Radka zw ycięża w  biegu do morza 
polskiego.

W biegu do morza polskiego na dystansie 
W arszawa — Gdynia — W arszawa po sześciu 
etapach zwyciężył Radka (św it) w czasie 36 
godzin 23 min. i 54 sek., 2) Korsak-Zaleski (WTC) 
36:25.33, 3) Bartosiak (Łódź).

Kronika sportowa z całego świata. 
Sensacyjny pojedynek 
Nurmi —  Kusociński.

W  Tallinie ma nastąpić sensacyjny pojedynek  
Nunmiego z zwycięzcą olimpijskim Kusóćińskim. 
W sprawie tej miała zapaść podobno decyzja  
w Ameryce.

Polki ustanawiają dwa rekordy 
św iatow e.

Na zawodach lekkoatletycznych w Chicago, 
w których udział wzięli najwybitniejsi lekkoatle­
ci całego świata, tak panie jak i panowie, Pola­
cy uzyskali niebywały sukces. Mianowicie Wa- 
lasiewiczówna w biegu na 200 mtr. czasem 24,1 
sek. uzyskała nowy rekord światowy. W rzu­
cie dyskiem Weissówna również uzyskała nowy 
rekord światowy rzutem 41,98.5 mtr., bijąc na 
łeb swoje poprzednie pogromczynie. W biegu na 
5000 mtr. pierwsze miejsce zajął Kusociński w 
czasie 14.59.9, przed Hillem (Ameryka). S tartu­
jący w tej konkurencji Fin Lethinen widząc, że 
Polakowi nie da rady zeszedł z boiska. Tak więc 
Polska odniosła drugi swój suikces na arenie 
międzynarodowej.

Sport w  S. M. P .
Piłka nożna:

SMP. Pogrzebleń — SMP. Rydułtowy 3:2 (1:2) 
Szczyplórnlak:
SMP. Repty — SMP. Mikołów 15:1 (9:1) 

Niedzielne spotkania Ligi S . M. P.
W lidze SMP. prowadzi SMP. Zgoda mając 

13 gier i 20 punktów przed SMP. Panewnik — 
12 giki 18 punktów^ Jaik B’.tegO ’wymka^liy-llco 
pomiędzy- wymiemonemi drużynami- r o z t^ r j ^  
wałka o tytuł mistrzowski.

Liga:
SMP. Wielkie Hajduki — SMP. Panewnik

SMP. Wodzisław — SMP. Król. Huta 
SMP. Orzegów — SMP. Orzesze.

O wejście do ligi:
SMP Krasowy — SMP. Zgoda Ib 

SMP. Wielkie Piekary —- SMP. Kostuchna 
SMP. Pogrzebleń — SMP. Łaziska Średnie.
Szczyplórnlak:

SM. Chorzów — SMP. Repty 
SMP. Kałowice-Załęże — SMP. Mikołów. 
Palant:

SMP. Bykowłna — SMP. Janów
SMP. Kobiór — SMP. Dębieńsko Wielkie.
SMP. Wodzisław — KS. Sokół Wodzisław 

3:3 (3:3)
Derby lokalne pomiędzy powyższemi druży­

nami rozegrane na boisku Sokoła o komplet 
ubranek sportowych, zakończyły się po bardzo 
emocjonującej grze wynikiem remisowym.

Bramki dla SMP. strzelili Tatuś r., Guzy, Sit­
ko’ po 1. Dla Sokoła Michalski z Naprzodu z Li­
pid. Sędziował p. Paprotny z Rybnika.

Strzelanie o nagrody.
Koto gminne Wielkie Hajduki związku re­

zerwistów urządziło w dniu 15 sierpnia br. wiel 
kie strzelanie o nagrody połączone z koncertem 
radjowym. Zainteresowanie się miłośników 
strzelania jak i wynik imprezy był naogół do­
bry, tak, że w niedługim czasie związek zamie­
rza urządzić drugie strzelanie na większą skalę 
w formie „Tygodnia Strzelca".

Zaw ody lekkoatletyczne Sokół 
Rybnik —  Krywałd 46:66 pkt.

W  święto Wniebowzięcia NMP. odbyły się 
w Krywałdzie zawody lekkoatletyczne pornię 
dzy Sokołem z Rybnika a Sokołem w  Krywał­
dzie.

Wynik zawodów jest następujący:
Bieg 100 mtr.: 1) Dyka, Krywałd 11,4 sek.; 

2) Michalski, Krywałd.
Bieg 400 m tr.: 1) Leistner, Rybnik 56,2 sek.; 

2) Wrzosok, Krywałd.
Bieg 1500 mtr.: 1) Leistner, Rybnik 4:34 min.; 

2) Wrzosok, Krywałd.
Bieg 3000 mtr.: 1) Szybka. Rybnik 11:7,6 min.; 

2) Bedmorz, Rybnik.
Skok wdał: 1) Dyka, Krywałd 6,24 mtr.; 2) 

Pierchała, Rybnik 5,59 mtr.
Skok wzwyż: 1) Dyką, Krywałd 1,70 mtr.; 

2) Biczysko; Rybnik 1,60 mtr.
Rzut kulą: 1) Jeglorz, Krywałd 10,35 mtr.; 

2) Karwat, Krywałd 9,86 mtr.
Rzut oszczepem: 1) Dyka, Krywałd 48,73 mtr.; 

2) Glainia, Krywaltd 45,84 tritr,
RŻUFdyskiem: l)_Karwat, Krywałd 31,53 nrtr.; 

2) Dyka,, kryw ałd 29,92 mtr.
Sztafeta 4 razy 100 mtr.: 1) Krywałd 49 sek.; 

2) Rybnik.
Sztafeta 3 razy 1000 mtr.: 1) Krywałd 9:2 

mim.; 2) Rybnik 9:8,2 min.
Ogólny wynik 46:66 dla Krywałdu. Zawody 

odbyły się wzorowo.

Ichorzy
na n

TYSIĄCE JUŻ WYLECZONYCH I
Ż ą d a j c i e  n a t y c h m l k s t  książki  omawiającej moj ą  
n o w ą  s z t u k ę  o d ż y w i a n i a ,
k tó ra  ju ż  w ielu  u ra to w a ła . M oże  być s to s o w a n a  p rzy  zwy­
kłym  tryb ie  życia  I p rzyczyn ia  s lą  do  szy b k ie g o  z w a lc z a n ia  
c h o ro b y , n o c n e  -poty  I k a sz e l zn ika ją , w a g a  c ia ła  z w ięk sz a  s lą  
i s to p n io w y  p ro c e s  w ap n ien ia  u le c z a  c h o ro b ę .

Pow agi na  po lu  w iedzy  le k a rsk ie j p o tw ie rd za ją  s k u te c z n o ść  
m o je j m etody  I ch ę tn ie  Ją s to su ją . Im w c ze śn ie j ro z p o c zy n a  
s ię  s to so w a n ie  m d jeg o  s p o so b u  o d ż y w ian ia ,te m  w yniki s ą  le p sz e .

Zupełnie darm o o trz y m a c ie  m o ją  k s iążk ę , w  k tó re j z a w a r ­
te  s ą  w ia d o m o śc i nau k o w e. P o n ie w a ż  mój n a k ła d c a  w y sy ła  
g ra tis  ty lko  10,000 eg zem p la rzy , p rz e to  n a p isz c ie  n a ty c h m ia s t, 
a b y śc ie  s ię  s ta li ró w n ież  szczęś liw y m i o d b io rc a m i.

Georg Fulgner, Berlin-NeuKolln
Ringbahnstrasse 24, Oddz. 534

Różne

Przyjeżdżający do Katowic 
posilajcie sie w restauracji 

i mleczarni „Zdrow ie", rriy  
ulicy Dworcowej nr. 13.

Udzielam ipomocy sła­
bym uczniom od II do 
VI. ki. gintn., szczegól­
nie- w  matematyce, fi­
zyce, chemji, od począt 
su roku szkolnego. Zgł. 
d-o Adimiin. niniejszego 
pisma pod „Biedny u- 
czeń".
Zgubiono portfel z ksią 
teczifcą wojskową w y­
daną przez P. K. U. Ka
ó-wice onaz kartę ro­

werową i kartę bezro­
bocia na nazwisko Dy- 
u s  Emanuel, Kończyce 
pow. Katowice.

Głuchota, szum, ciek­
nięcie z uszów, ule­
czalne. Liczne podz.ęko 
wania. Zadajcie bez­
płatnej pouczającej bro 
śzury. Osobiście przyj­
muję. Z. Zoeliner, Ka­
towice, ul. Mickiewi­
cza 22.
Zioła lecznicze według 
przepisów sławnych le 
karzv przeciw choro­
bom żołądka, kiszek, 
płuc, nerwów, wątro­
by. nerek, pęcherza, 
hemoroidom, uplawom. 
obstrukcji, kamieniom 
żółciowym, kaszlowi, 
astmie, błędnicy, skle­
rozie, artretyzmowi. 
reumatyzmowi etc. Żą­
dajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającej!!! 
Adres: Liszki — Ap­
teka. ____

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  W arszawie,

w dniu 19 sierpnia 1932 r.
Dolar amerykański 8,90 zł. Funt szterlingów 

30,85 zł. 100 franków francuskich 31,91 zł. 100 
koron czeskich 26,33 zł. 100 lirów włoskich 
45,49 zł. 100 franków szwajcarskich 173,52 zł. 
100 guldenów holenderskich 358,50 zł. 100 fran­
ków belgijskich 123,55 zł. 100 guldenów gdań­
skich 173,42 zł.

Giełda zbożow a w  Poznaniu
w dniu 18 sierpnia 1932 r.

Notowano za 100 kg w handlu burtowym 
przy odbiorze ładunków wagonowych: Żyto
14,75—15,75. Pszenica 21,50—22,50. Jęczmień 
16,25—17,75. Owies 13,50—14,00. Mąka żytnia 
25,50—26,50. Mąka pszenna 37—39. O tręby żyt­

nie 10,25—10,50. O tręby pszenne 9,75— 10,75. 
Otręby pszenne grube 10,75— 11,75. Rzepak 26 
—27. Rzeipik zimowy 30—32. Groch W iktorja 
24—27. Groch Foligera 33—35. Ogólne usposo­
bienie spokojne.

Z targow icy w  M ysłow icach.
Na centralną targowicę w Mysłowicach 

spędzono 738 sztuk bydła, 1812 sztuk świń, 297 
sztuk cieląt, razem 2847 sztuk zwierząt. Płacono 
w dniu 16. VIII br. za 1 kg żywej wagi za: 
(ceny loco targowica łącznie z kosztami handlo- 
wami): Bydło: woły pelnomięsiste, wy tuczone 
65—75 gr, młode mięsiste, niewytuczone i star­
sze wytoczone 50—64 gr, miernie odżywione, 
młode, dobrze odżywione starsze 40—49 gr. 
Stadniki: pelnomięsiste, w yrosłe najwyższej
wartości rzeźnej 61—80 gr, pelnomięsiste młod­
sze 50—60 gr, miernie odżywione młodsze i 
dobrze odżywione starsze 35—49 gr. Jałówki i 
krowy: pelnomięsiste, wytoczone jałówki naj­
wyższej wartości rzeźnej 65—75 gr, pełnomię- 
siste wytoczone krowy, najwyższej wartości 
rzeźnej do lat 7-miu 65—75 gr, starsze wyto­
czone krowy i mniej dobre młodsze krowy i 
jałówki 50—64 gr, miernie odżywione krowy i 
jałówki 40—49 gr, licho odżywione krowy i ja­
łówki 35—39 gr. Cielęta: najprzedniejsze cielęta 
tuczone 75—90 gr, średnie tuczone cielęta i r.aj 
przedniejsze ssaki 60—74 gr, mniej tuczone cie­
lęta i dobre ssaki 50—59 gr, liche ssaki 40— 49 
gr. Świnie: toczone ponad 150 kg żywej wagi 
140—155 gr, pełnomięsiste od 120— 150 kg żywej 
wagi 120— 139 gr, pelnomięsiste od 100— 120 kg 
żywej wagi 100— 119 gr, pelnomięsiste od 80— 
100 kg żywej wagi 80—99 gr.

Ceny targow e w Katowicach
z czwartku dn. 18 sierpnia 1932 r.

Nabiał: Mastó wiójsklft 1 funt 1.60—1.70. Ma­
sło mleczarniane 1.90—2.00. Jaja 10—14 sztok za 
100. Twaróg 0.50—0.70. Młako 1 litr 0,33—0,35, 

Mięso: Wieprzowina 1 funt 0,70—0,80, Wie­
przowina bez dokładki (kotlety) 0,90—1,10. Wo­
łowina 0,60—0,80. Cielęcina 0,60— 1,10. Osier­
dzie, mózg itd. 0,25—0,60. Skopowina 1,00— 1,20. 
Okrasa świeża 1,00. O krasa i mięso wędzone 
1,10—1,40. Łój 0,70—1,00. Smalec 1,10—1,30.

Jarzyny: Kapusta biała 0,20—0,25. Kapusta 
modra 0,30—0,40. Marchew 0,10—0,20. Kalarepa 
(wiązka) 0,15—0,25. Cebula 0.15—0,20. Pomido­
ry 0,30—0,40. Kalafiory 0,30—0,70. Fasola biała 
0,30—0,40. Fasola zielona 0,30—0,40. Ogórki 0,05 
—0,15. Kartofle (centnar 50 kg) 3,50. Kartofle 
22—24 funtów za 1,00. Sałata 0,05—0,10. Szpinak 
0,30-0,60.

Owoce: Gruszki doborowe 0,90—1,00. Grusz­
ki II gatunek 0,30—0,50. Jabłka do gotowania 
0,10—0,25. Śliwki doborowe 0,40—0,60. Śliwki II 
gatunek 0,15—0,30. Grzyby prawdziwe 0,60— 
0,80. Cytryny 0,13—0,15.

Drób: Gołębie 0,80—1,00. Gołębięta 0,80— 1 00. 
Kury 2,00—3,80. Kurczęta 1,00—2,00. Kaczki 
2,00— 4,00. Gęsi 3,00—6,00.

Ważne dla szewców!
Oferuję bezkonkuren­

cyjnie wszelkie cho­
lewki o 20 proc. taniej. 
Jakób Szymała, fabry­
kacja cholewek, Żory, 
U1'. Szeroka nr. 26.

Rozpowszechniajcie 
nasza gazetę!

Dotkliwa kara.
Pewien rolnik z pobliska Katowic złożył 

swe oszczędności przed 5 laty w Banku Ludo­
wym w Katowicach, ulicy Młyńska 5. Kwartal­
nie dokładał, aż zebrała się spora sumka, bo 
przeszło 8.000,— zł. Namówiony przez swych 
sąsiadów i znajomych, pieniądze te wypowie­
dział i podjął je w Banku Ludowym. Ciepło 
czuł w  kieszeni. W stąpił do karczmy, by się 
trochę pokrzepić i ochłodzić. Miał przy sobie 
dużo pieniędzy, więc fundował. W net zawią­
zała się serdeczna przyjaźń, lecz niestety skoń­
czyło się na bójce. Polała się krew, a gdy ustała 
szarpanina, pieniędzy już nie było —  nawet na 
zapłacenie cechy. Karczmarz żądał zapłaty — 
albo na policję! Cóż tedy. P łacząc udał się 
znów do pobliskiego Banku Ludowego w Kato­
wicach, płakał, przepraszał i prosił o wypła­
cenie odsetków (uroków), za które zapłacił 
cechę i wrócił koleją do domu. Co dalej, łatwo 
sobie wyobrazić. Znak czasu! Szczęśliwym by 
był, żeby był zostawił swe pieniądze w Banku 
Ludowym w Katowicach a nie słuchał fałszy­
wych dorad. W Banku Ludowym mu dobrze 
radzili.

W ydawnictwo: Katolika Polskiego, Uórnośią-
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego i 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcje odpowiada: Franciszek Godula —< 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone Wydawnictwo G a/et, 
Spółka z ogr. odp.. Katowice, ui. św. Stanisła­

wa 4, tel. 14-14 i 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska, S-ka z ogr. odp*

Katowice. Batorego 2. tel. 878.


